Wr. 123, | | We Lwowie, Wtorek dnia l. Czerwca 1875. 


Wychodzi codziennie 0 godzinie q: rano, 


Kwas:tlnie 


Numer pojedyn 


GP 6 centów. 


szą s eż. polskich, oświadczył, że odtąd Pro- 
Tai | » wita będzie umiała przestrzegać swej niezawi- 
lelegramy ka .£ odowej. słości. ÓW końcu Sarowa owźrzysth „Na 
Wiedeń a. 30. maja. Dzisiaj o godz. a ggąci i DY 
11— przed południem poczęło się uroczyste |tego dodaje redakcja od siebie: „Tym więc spo- 
otwarcie żeglugi na przekopie l'unaju pod|sobem dokonane zostało formalne zerwanie mię- 
Wiedniem. Na dłago przed godziną otwarcia |dzy młodorusinami a Polakami." — Jasnem tu 
przybyli zaproszeni goście kilkoma pociąga- „Ak = MOB ina WE ja były Hapi 
mi kolei Państwowej, poniżej mostu kolejo- jafiwię AA Wy di Fotr Twa mó aloe | 
wego na Stadelau, dokąd też dojeżdżano od Spotykamy się tutaj podobno po raz pier- 
Lusthaus na Praterze. Na miejscu ustawiony |wszy z wyrazem „młodorusini.* Wyraz to na 
był namiot ozdobny na przyjęcie cesarza, wskróś fałszywy. Młodoczesi i staroczesi, mło- 
gdzie prawie wszyscy arcyksiążęta, wszyscy dosłowieńcy i starosłowieńcy, tak jak młodo- 
R. A Faj 4, , : |niemcy, od których pierwotnie nazwa ta wysz- 
ministrowie wspólni, ministrowie przedli- ła, są pod względem narodowym zarówno Cze- 
tawscy, z wyjątkiem p. Ziemiałkowskiego, |chami, Słowieńcami, Niemcami, i różnią się tyl- 
przeważna część ciała dyplomatycznego, |ko na polu zasad politycznych, religijnych i 
wielu jenerałów, dolno-austrjacki namiestnik SAMĄ agtki WYSOWA kesto och 
A WYPADA krajoją, POTOP ręSYAcj! dał ważają siebie za Moskali, — a zatem panuje 
naju, Rada zawiadowcza Towarzystwa że- 
glugi parowej, i liczni dostojnicy urzędowi, 
przybycia cesarza oczekiwali. Dunaj tymcza.- 


między młodorusinami a starorusinami przepaść 
na polu właśnie narodowem, przepaść nieprze 

sem pokrywał się pełnemi gości parowca- 

mi, strojnie przybranemi. 


byta która by znikła dopiero wtedy, gdyby je- 
Cesarz przybył 0 naznaczonej godzinie, 


dni zamienili się w Moskali albo drudzy Mo- 
skali na zawsze się zaparli. Tak samo fałszem 
jest ów rozbrat zupełny między  „młodorusina- 
A mi* tj. Rusinami a Polakami, jak długo tamci 
powitany hymnem habsburgskim i okrzyka* | pozostaną Rusinami, a właśnie znana nam prze- 
mi uniesienia. Na wstępie do namiotu po- |mowa prezesa, p. Fedorowicza, pod „tym wzglę- 
witał go minister liasser przemową, w któ- | dem żadnych p oadk moej : pa 
ę . 913 ;„,|wicie wyrazy: „Proświta je em i głow 
r prypomaił aaa e aa aeo Bo aliaowcg nel rudy, 
ed) > '|gniskiem jego życia narodowego.* A Ruś tę o- 
dzisiaj więc po pięciu latach pracy, niechaj | pisuje p. Federowicz: „od Sanu aż do Dniepra 
raczy nowe koryto rzeki państwowej uświę- |i poza Dnieprem." Takie samo znaczenie mają 
cić pierwszą przejażdżką. (Statki parowe i|wyrazy niepodanej przez nas pierwszej połowy 
inne już od kilku tygodni płyną tym nowym sa ej irwiczą: LM być wolni z 
kory Fa p. r.) Dalej podniósł „40588, żę Maożiać wm polskim nie wystąpiła 
cesarskie „stań się!* czarodziejsko podzia- Poświikj nie wystąpił p. Fedorowicz, prezes 
łało, gotowość do oflar u interesantów obu- |jej — tylko przeciw p. Polanowskiemu i prze: 
dziło i wszystkich do uczestnictwa powoła-|ciw „ludziom, Proświcie nieprzychylnym.* A ci 
nych, zapałem przejmowało. Odtąd Wiedeń ludzie są właśnie ci sami, których Pressy zali- 
jest zasłonięty od corocznych wylewów, a | (33% 4 w kc m — i wytknął 
lodowe już nie <będą <przezywać ko- to wyraźnie p. Fedorowicz w  nieogłoszonej 
zatory lodowe j M przez nas części przemowy swojej p. Polanow 
manikacji między północą a południem mo-|skiemu. Posłowie polscy owszem bronili Pro: 
narchii. Wzniosło się pięć wspaniałych mo- 
stów, droga wodna  przybliżyła się do sto 
licy państwa, i ściśle zetknęła się z ogni- 
skiem kolei europejskich. Tak wielkie dzieło, 
jeden z największych pomników Zz czasu 
rządów cesarza, mogło tylko pod jego ovie- 
ką być poczęte i dokonane. Racz Najj. Pa- 


świty wespół z ks. Kaczałą, przeciw owym „lu- 
dziom*. P. Polanowski, chcąc być konsekwen- 
Bie przyjąć serdeczne podziękowanie od pań- 
stwa, kraju i stolicy! Minister skończył 


tnym, powinien był wnieść zupełne odrzncenie 
trzykrotnym okrzykiem na cześć cesarza, 


subwencji dla Proświty, wiedział jednak, że 
ludność z zapałem zawtórowała. Cesarz od- 


wobec większości sejmowej, złożonej z niema- 
meluków i nieświętojurców, jest to niepodo 

parł: Prawdziwie cieszę się z ukończenia 

dzieła, które stosunkowo niedawno temu 


bnem do przeprowadzenia, wniósł zatem o po- 
zwolenie snbwencji, ale z warunkiem, który w 
pierwszym ryskalem inaugurowałem. Mam 
nadzieję, że poniesione przez państwo, kraj 


skich silne panuje oburzenie przeciw całemu 
działaniu posłów, którzy sobie przywłaszczają 
miano jedynych reprezentantów narodu ruskie- 
go, na ubiegłej właśnie sesji sejmowej. Wyty- 
kają im, że ciągle tylko konpromitowali Rusi- 
nów i sprawę ruską. P. sowietnika Kowalskie- 
go posądzają o fatalny brak odwagi cywilnej, 
gdyż ze swemi napaściami na krajową Radę 
szkolną wystąpił dopiero wtedy, gdy się prze- 
konał, że Jego Ekscelencji, p. namiestnika, hr. 
Grołuchowskiego niema w sali sejmowej. Naweż 
naczelnym przywódzcom nie podobał się duch, 
wiejący między tymi posłami, gdyż podobno ani 
razu w sejmie głosu nie zabierali. 


łach katolików, którzy jeszcze nie przebrali 
miarki cierpliwości. W zaburzeniach belgijskich 
rychło dopatrzymy ręki bismarkowskiej. Kan- 
clerz niemiecki widzi się osamotnionym w swo 
jej ojczyznie; przekonywać się zaczyna, iż 
walka, podjęta tylko w Niemczech, nie wystar- 
cza jego planom, potrzeba znaleźć dla niej pole 
it gdzieindziej. Jeszcze do niedawna trwał Spo- 
kój w Belgji. Przerwały najpierw dzienniki ga- 
dzinowego fundnszu, krzycząc iż są rozruchy; 
w ślad za tem zręczni ajenci w rzeczy samej 
wywołują tu i ówdzie zamieszki. Jeśli rostro- 
pny rząd belgijski spiesznie i energicznie nie 
przytłumi tych iskier, to kto wie jaki pożar 
powstanie! 

Pokątna w śród ciemnego tłumu dziatal- 
ność ajentów kanclerza niemieckiego, wcale nie 
tamuje działalności samego Biswarka, na dwo- 
rze. Król szwedzki jest dziś w Berlinie przed- 
miotem szczególnych zabiegów. Witają go, no- 
szą na rękach, wyprawiają owacje i każą ga» 
wiedzi berlińskiej zyskiwać jego sympatję. Z 
europejskich monarchów nie byli dotychczas w 
Berlinie z wizytą, tylko królowie belgijski i 
szwedzki. Zanim będzie zwabiony Leopold II. 
używają w kraju jego taktyki, ścielącej drogę 
Niemcom do Antwerpii. Przeciw Anglii, goto- 
wej w interesach neutralności belgijskiej po- 
święcić część floty własnej — stawiają teraz 
Niemcy króla szwedzkiego, który przed przy- 
jazdem do Berlina przemawiał już w Kopenha- 
dze w duchu unii kalmarskiej. Jeśli tą prze- 
mową król szwedzki spowoduje kiedyś zamknię- 
cie Zunda dla Anglików, to już król Christian 
nie będzie potrzebował osobiście fatygować się 
do Berlina. Nie są to nasze kombinacje, bo 
przed dwoma dniami organ Bismarka wołał, że 
król szwedzki, jako gość jadący z Kopenhagi 
swym przyjazdem do Berlina zamanifestował 
przystąpienie do przymierza trzech cesarzy. 


, Wiener Ztg. podaje cały szereg dekora- 
cyj, rozdanych osobom, z któremi się cesarz 
zetknął w Tryeście, Gorycji, Istrji i Dalmacji. 
Mianowicie godność tajnego radcy otrzymało 2; 
wielką wstęgę orderu żelaznej korony 1; krzyż 
komandorski orderu Leopolda 1, a żelaznej ko- 
rony 2; krzyż komandorski orderu Franciszka 
Józefa 12; baronowstwo 1: krzyż kaw. o. ILi80- 
polda 4; o. korony żelaznej 17; szlachectwo 9; 
godność radcy dworn 1, radcy namiestnictwa 1, 
starszego radcy skarbowego 1; radcy marynar- 
skiego 1; krzyż kaw. o. Franciszka Józefa 44; 
złoty krzyż zasługi z koroną 55; złoty krzyż 
zasługi 23; srebrny krzyż zasługi z koroną 12; 
srebrny krzyż zasługi 8; najwyższe uznanie 27. 
Takiej powodzi dekoracyj nie pamiętają tak- 
zwani najstarsi judzie. Jest ona jednak niemi- 
łym dla rządu dowodem, jak zachwycony jest 
cesarz przyjęciem, jakiego doznał w tych stro- 
nach, tem bardziej niemifym, że te dekoracje 
rozdane zostały nie za pośrednictwem rządu. 
Urzędowy dziennik Kózlóny poda jeszcze zape- 
wne dekoracje, jakie cesarz rozdał na teryto- 
rjam węgierskiem, w Kiect. 

Czytamy w Gwiazdce Cieszyńskiej: „Dzieci 
chrześciańskich rodziców muszą być 
chrzezone. Pewien fotograf tutejszy nie chciał 
swych dzieci dać do chrzta. Gdy mu jedno u- 
marło, miał nawet z tego powodu kłopot. Urząd 
parafialny nie mógł i nie thciał dzieci jego za- 
pisać do metryk, gdyż nie były chrzczone. 
Wprawdzie tutejszy urzął polityczny decydo- 
wał na korzyść fotografa, lecz rząd krajowy 
rozstrzygnął, iż według istniejących ustaw, po- 
nieważ rodzice są katolickiej religii, i nie zmie- 
nili swego wyznania, muszą dać dzieci swe o- 
chrzcić; w ten sposób upadnie przyczyna, dla 
której urząd parafialay nia mógł wykonać zapi- 
sania w metryce. * 

Fyrmdbl. podaje następujący telegram z Pe- 
sztu d. 29. maja: „Jak MKózerdek donosi, miały 
wybuchnąć spory w gabinecie węgier- 
skim. Gabinet ma być jeszcze przed wyborami 
zamieniony w czysty gabinet Tiszy, którywy 
został ministrem prezydentem w miejsce Wenk- 
heima, ter zaś zostałby ministrem do boku kró- 
lewskiego, a Paulerowi oddanoby na nowo tekę 
sprawiedliwości. Stosnnek między Tiszą a Szel- 
lem (ministrem skarbu) ma być także bardzo 
napiętym, Tisza bowiem shcąc się zrobić popu- 
larnym, nie zważa na zatrważający brak go- 
tówki w kasach rządowych. 

Pesti Naplo donosi, że według postanowienia 
królewskiego nowy sejm węgierski ma być na 
28. sierpnia zwołanym. Ruch wyborczy wre już 
w całych Węgrzech. Deak miał oświadczyć, że 
mandatu nie przyjmie, gdyż zanadto jest osła 
bionytm, aby mógł go spełniać, a posłem tytu- 
larnym być nie myśli. Na swoje miejsce ma De 
ak polecać Tiszę, Wyborcy jednak jednego 0- 
kręgu peszteńskiego, zapewne jak dawniej, wy- 
biorą Deaka, mimo jego oporu. 


| anononacnnani wtcnnc 


Zeszłej środy, 26. zeszłego miesiąca, re* 
prezentacja gminna w Poznaniu odrzu- 
ciła po raz trzeci wniosek magistratu, aby 
prawo głosowania przy wyborach reprezentan- 
tów, rozszerzyć i na tych mieszkańców, którzy 
płacą podatek dochodowy od 220 tal. Reprezenta- 
cja miejska podajejako powód odrzucenia wniosku 
obawę, ażeby polskiej ludności nie dopuścić w 
większej liczbie do wyboru swych reprezentan- 
tów. Radny Muetzel, który głównie agitował za 
odrzuceniem wniosku magistratu, obrachował, 
że skutkiem rozszerzenia prawa głosowania, 
przbyłoby nowych wyborców 1688, a z tych 97 
żydów, 606 ewangielików Niemców, 985 zaś ka- 
tolików czyli Polaków. Orędownik uważa jednak, 
że reprezentację miejską skłaniają do oporu 
przeciwko, rozazarzanin prawa wyborczego nie 
jakieś wyższe względy polityczne, Łi6 WIGSNY 
interes. Jeżeli przez rozszerzenie prawa głoso- 
wania, Poznań będzie liczył około 2000 wybor- 
ców więcej, to reprezentacja ma powód lękać 
się nie tego, że przeszłoby kilku Polaków wię: 
cej, ala raczej tego, że niejeden z tych panów, 
co dziś zasiada w Radzie, możeby do niej nia 
wrócił, że weszliby ludzie do reprezentacji, któ- 
rzyby się nie tak łatwo dali nakłonić do popie- 
rania spraw miejskich, poza któremi kryć si 
mogą interesa, nie całe miasto, ale tylko niektóre 
koła obchodzące. 

Rozdrażnienie ladn katolickiego w zaborze 
pruskim jest tak wielkie, że lada pogłoska, w 
stanie jest wywołać niezwykły popłoch pomię- 
dzy ludnością. Dowodem tego są zaburzenia 
szkolne, jakie się wydarzyły dnia 21. i 22. 
zeszłego miesiąca w powiatach: Kartus- 
kim i Gdańskim. Nawet w samym Gdańsku, 
pisze Wiarus, między ludnością kias niższych, 
jest bajeczka o wywozie dzieci do Moskwy o- 
gólnie rozszerzoną, i wszędzie jej dają wiarę. 
W skutek tego dzieci szkolne wielki strach o- 
garnął, a wiele rodziców wzbrania się dzieci 
posyłać do szkoły. W Oliwie wszystkie dzieci 
chciały uciec ze szkoły, a gdy nanczyciel drzwi 
zamknął, zaczęły ogromnie krzyczeć, w Skutek 
czego gromada pospólstwa zjawiła się przed 
szkołą, i wyłamała drzwi, rozprawiając o po- 
gaństwie i niawoli. W wielu miejscowościach 
Kartuskiego i Gdańskiego powiatu, rodzice za: 
niepokojeni, przyszli do nauczycieli, zapytując 
ich. czy to prawda, że wszystkie dzieci katoli- 
ckie z czarnemi włosami i niebieskiemi oczami 
mają być do Moskwy posłane. Nauczyciel pe- 
wien Kartuskiego powiatu, skorzystał bardzo 
zręcznie z niewiadomości tych ludzi, ażeby w 
nich wmówić, że to tylko dotyczy dzieci z nie- 
bieskiemi włosami i zielonemi oczami. Ludzie 
nauczycielowi uwierzyli, i w skatek tego uspo- 
koili się. 

Moskowsktje Wiedomosti piszą, że kwestja 
wprowadzenia sądów okręgowych 
w litewsko-ruskich guberniach je- 
szcze nie została stanowczo przez ministerstwo 
sprawiedliwości zdecydowaną. Dotąd bowiem 
jeszcze pomiędzy pomienionem ministerstwem, 
a ministerstwem finansów i miejscowemi wła- 
dzami toczy się korespondencja, co do możności 
wprowadzenia zasad, na których reforma w tych 
miejscowościach ma być wprowadzona. Lubo 
przeszkody, jakie nastręczało wyjątkowe poło- 
żenie kraju usunięte zostały, lecz według po- 
głosek, kwestja ustanowienia Izb sądowych wy- 
łącznie dla gubernij litewsko-rnskich, nawet w 
zasadzie jeszcze nie została zdecydowaną. Z 
tego powodu, jak mówią, istnieją dwie kombi- 
nacje: według pierwszej, ma być projektowa. 
nem rozdzielenie litewsko-ruskich gubernij po- 
między istniejace już Izby sądowe, i po otwo- 
rzeniu po jednym sądzie okręgowym na każdą 
gubernię, za wyłączeniem gubernij Kijowskiej, 
Podolskiej, Wołyńskiej i Witebskiej, w których 
mają być po dwa sądy okręgowe, gubernię Wi- 
leńską, Witebską i Kowieńską wcielić do okrę- 
gu Petersburskiego, Mińską i Mohylewską do 
Moskiewskiego, Kijowską do Charkowskiego a 
Podolską i Wołyńską do Odeskiego. Drugi pro- 
jekt wnosi, utworzenie dwóch Izb sądowych, 
jednej w Wilnie lub w Mińsku, jako central- 
nym punkcie Litwy, drugiej w Kijowie, z wcie- 
leniem do niej gubernii Czernichowskiej i nad- 
dnieprzańskich powiatów gubernii Połtawskiej. 
Co się zaś tyczy wprowadzenia nowych insty- 


Nowowybrana komisja konstytucyj- 
n a francuskiego Zgromadzenia narodowego już 
się ukonstytuowała, wybrawszy prezesem La: 
vergne'a, a wiceprezesami Le Royera i Labou- 
laye'a. Prezes zagaiwszy pierwsze vosiedzenie 
zwykłemi kompłementami, tak mówił dalej: 
„Terazniejsze Zgromadzenie narodowe, które 
tyle rzeczy dokonało, ma jeszcze do spełnienia 
ostatuie zadanie — uposażyć Francją rządem. 
W skutek współdziałania wielu okoliczności, 
rząd ten ma mieć formę republikańską; wszyscy 
prawi obywatele muszą ją uzuać, gdyż tak o- 
rzekła najwyższa nasza władza zwierzchnicza: 
Zgromadzenie narodowe. Skończymy to, cośmy 
zaczęli.* W sobotę komisja przesłuchiwała mi- 
nistrów Buffeta i Dufaure'a, którzy kategorycznie 
oświadczyli się przeciw wszelkim zmiauom pra- 
wa, odnośnie do władz publicznych, a jednocze: 
śnie przemawiali za koniecznością ustaleuia 
silnego rządu; również obadwaj sprzeciwili się 
bronionej przez członków lewicy zasadzie, po- 
dług której Zgromadzenie 1arodowe miało być 
nieustającem. 

Kwestja co do wyborów podług okręgów 
wcale jeszcze dotąd nie była poruszaną. 

Z Berlina donoszą do Neue freie Pregae, 
że poseł niemiecki w Brukselli, hr. Perponcher, 
w krótkiej rozmowie z hr. d'Aspremont-Lynden 
miał w rzeczy samej zwracać uwagę tegoż 
na pielgrzymki a zwłaszcza na jubilenszowe 
procesje w Liege. Przyczyniają się one — 
podiug zdania ambasadora do podżegania nie- 
nawiści przeciw cesarstwu niemieckiemu. Autor 
tej telegraficznej z Berlina korespondencji mnie- 
ma, że był to jeden z powodów, dla których 
Bełgja tak rychło zdecydowała się do przedło- 
żenia paragrafu Duchesnowego. (Niejasny styl 
depeszy Zaciemnią ten ostatni ustęp: niewiado- 
mo czy mowa tn o aktach sądowych. sprawy 
Duchesna. czy o zamierzonym projekcie mini- 
sterstwa do prawa o karygodności zamiaru Du- 
chesnowego p. r.) 

Zdanie to poseł niemiecki wypowiedział 
i podstępnie i sprzecznie z faktami. Nie pro- 
cesje podżegają ludność przeciw Niemcom, lecz 
propaganda liberałów niemieckich podżega prze- 
ciw katolikom belgijskim różne indywidua, a 
nawet warstwy społeczne. 

Tak spokojny do niedawna kraj, jak Bel- 
gja, staje się widownią zamieszek i zaburzeń 
religijnych, i kiedyż? Właśnie w chwili, gdy 
wydana w Niemczech walka kościołowi wyczer- 
puje środki kodeksowe rządu a podnosi na si- 


istocie Proświta sama z własnej chęci speł- 
niała. przadkładajac Wydziałowi kraiowemn 
udokumentowane rachunki z użycia subwencji 
sejmowej, wraz z dctyczącemi książkami. 
Ową subwencję 2.000 złr. pozwolił sejm 
bez warunków, o których prawią telegramy 
Presa. 
Zrzeknięcie się tej subwencji wniósł i dar 
12.000 złr. ofiarował p. Fodorowicz nie dla za- 
chowania niezawisłości Proświty, jak prawią 
i stolicę ofiary, sowicie się wypłacą. Przy-|owe telegramy, ale wyraźnie dlatego: „aby u- 
bliżenie głównej arterji ruchu wodnego do ph Ak ui na m e OSA 
i ; i si ;,.| podobnych insynuacyj (jak p. Polanowskiego 
solicy HANĄLYAY Fee ra jl. Po TZĘPZA! t P.) ż strony ludzi nam nieprzychylnych.* 
nia, rozszerzenia i roz witu przemysłu, han” Wyrazu, że Proświta będzie umiała „odtąd* 
dlu i ruchu, na których powodzenie wielki | przęstrzegać swej niezawisłości, gdyż przestrze 
nacisk kładę. Członkom komisji regulacji|gąła jej zawsze — i dlatego właśnie oddawna 
Dunaju składam moje podziękowanie, i zu- ke A nie a -giadedi roli poł 
i ini ze jł|cznej, a zajmywać Sslę jedynie pielęgnowanie 
Poe Sy AAAA eh ina tr AE i rownie rodzimego piśmiennictwa i naro- 
kak 4 Aewalikytą P » PB: 0 dowego życia ruskiego, zagrożonych ciągle 
vreux i Herreuta (Francuzów), tudzież ich przez świętojurców i moskałofilów, i tych, co 
inżynierów; cesarz zaszczycił ich przemową. | świętojurców Inb ARE R protegają, ź 
i świ 1 Cały zresztą stosunek między Proświtą a 
SWIÓDI kak dł 08a A TZ sllinońri Polakami, pozostał w istocie taki sam 
na.przyskzojony. .PAROWAEC „„ATJĄCDĘ -, J jaki był dotychczas, a to pomimo, że subwen- 
na czele reszty parowców z gośćmi popły- cję sejmową odrzuciła i o uwolnienie od wyda- 
nął w górę rzeki, aż do Nussdorfu, co pół-|wnictwa podręczników szkolnych (w podaniu 
tory godziny trwało  Tłumnie zebrana lu- ka siłą hę Nd» EziqnE 
A * i rośwł owiem z całym zapałem 1 n 
dność na brzegu, witała w BO 2 ORCO dal, a AŚ Roleż ża Wydziału SE awe 
ce3aTza przepływającego. jussdoriie CE | czy krajowej Rady szkolnej, czy też z własnej 
sarz wysiadł i powozem udał się do Schón- pobudki trudnić się wydawaniem takich podrę- 
brunn. Goście wrócili do Wiednia kilkoma |czników, bo czują się do tego z najświętszego 
pociągami kolei Franciszka Józefa. obowiązku swego narodowego powołanymi, a z 
drngiej strony nikomu innemu wydawania rus 
EE WORCONRCEEAESMA kich podręczników szkolnych poruczać nie mo 
żna, bo tyłko oni dają zupełną rękojmię, że 
Lwów d. 31. maja. |podręczniki te będą pisane w języku ruskim, a 
s , |nie moskiewskim, albo w owym żargonie świę- 
(Kłamliwe telegramy Press o sprawie Proświ- tojarskim, który tak jest podobny do ruskięgo 
ty. — Oburzenie kół ruskich przeciw posłom ru- języka, jak żargon żydowski do języka Góthe- 
skim. — Powódź dekoracyj z powodu podróży ce: |g7 ; Szyllera. Gdy zaś dotąd jedno tylko jest 
narza do Dałmacji, — Dzieci chrześciańskich ro- | gimnazjum ruskie (we Lwowie), więc też wy- 
dziców nie mogą bez chrztn być zapisane do me- | jawanie ruskich podręczników szkolnych nie 
tryki urodzenia. — Z Węgier. — Fraucuska ko- | możę się obejść bez subwencji. Zasługi Proświ- 
misja konstytucyjna. — Podstępna mowa ambasa- ty pod tym względem są tak wielkie, że nawet 
dora niemieckiego w Brukseli. — Agitacje Bismar- ministerjum oświaty przyrzekło autorom tych 
ka u króla szwedzkiego. — Reprezentacja miej- podręczników dawać wynagrodzenia —- niestety 
ska w Poznaniu odrzuciła wniosek Magistratu w jednak, dotąd nie dało, mimo że się Wydział 
sprawie rozszerzenia prawa głosowania przy wy |pro$wity o nie kilkakroć upominał i jako anty- 
borach gminnych, — Zaburzenia szkolne w powia- cypację na to ministerjałne wynagrodzenie po 
tach kartuskim i gdańskim. —  Kwestja wprowa- | gohno "do 2.000 złr. wyłożył. 
dzenia sądów okręgowych w prowincjach litewsko- Zdaje nam się, żeśmy dostatecznie zbili 
ruskich.) wspomniane telegramy Press. Nie łudzimy się na- 
W sprawie Proświty okazały się dzieją, aby Pressy podały to Sprostowanie; są one 
w Pressach telegramy od żydków lwowskich, | do tego zbyt przewrotne, zbyt obrane z uczciwości 
przekręcających ją w sposób, powiedzielibyś. politycznej. Zreszą HP = kłamstwa nie za 
my, niebywały, gdybyśmy już nie czytali szkodzą — dopóki Ra. jest ruską, a nie 
mnóstwa podobnie przewrotnych telegramów w moskiewską, i cały naród „od Sanu po Dniepr 
każdej sprawie, kraj obchodzącej. Telegram |i poza Dniepr” pozostanie Rusią a nie Moskwą. 
Pressy brzmi: „Lwów d. 29. maja. Na wczo-|! dopóki prawdziwi Polacy, tj. Wiedniem, Pe- 
rajszem zebraniu dorocznem Proświty przyszło | tersburgiem, lub Pesztem niazarażeni, a zatem 
do formalnego zerwania między młodorusinami | wszyscy Polacy z wyjątkiem drobnej garstki 
a Polakami. Prezes Towarzystwa tego stanow- |Przepadiej, święcie dochowają swego history- 
ezo odparł wygłoszone przez posłów polskich | CZRego sztandaru Unii: wolni z wolnymi, równi 
jusynuacje i podejrzenia, poczem jednogłośnie |7 równymi. A pod tym względem ani co do je- 
uchwalono, dla zachowania niezawisłości Pro-|dnej, ani co do drugiej strony nie mamy ża 
świty, zrzec się subwencji 2.000 zł., przez sejm dnej obawy. Radują Się Pressy owemi telegra- 
warunkowo przyznanej.* Telegram Nowej Pres-|mami, radnją Się niedorzecznemi gadaniami i 
sy brzmi. „Na wczorajszem zebranin dorocz- |i postępkami Kowalskich! — niech się sobie 
nem młodoruskiego Towarzystwa Proświty, u-|radują! Radowali się Ziemiałkowskim i Szomer 
chwalono jednogłośnie , odrzucić subwencję |Izraelem — i co im z tego przyszło?... 
9.000 złr., temuż Towarzystwu przez sejm pod Możemy zarazem, oparci na źródłach nie 
wcale niehonorowemi warunkami przyznanej. |zawodnych, donieść, że nawet w kołach 
Prezes Towarzystwa, Fedorowicz, odparłszy a-lultraświętojurskich i moskalońfl- 


z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. p 
Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie . . „ 8 złr. 75 cent. 
A miesięc 6 . . . £ „ 80 , 
Z przesyłką pocztową: 
w państwie anatrjackiom . 5 złr. — et. 
; do Prus i Rzeszy niemiec. 3 tal. 16 sgr. 
„ Szwecji i Danji . . . 6, — - 
4 („ Frmcji . . . «. . .21 tranków 
= |, Arglii Belgii i Tureji „ 16  , 
+ Włoch i ks. Naddan. . 13 Ą 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE. Bidro adimniatracji „Garely  Nuroduwaj 
r:y ulicy Subienkiego pod liczhą 1%. (dawniej niicu nowa 
liczba 20). W KRAKOWIE: Księgarni: Adolfa Dygasińskie- 
go W PARYZU, nu całą Fruncję i Angli jedyuie Lan 
pulkewnik Raczkowski, rue de beaux urtn 10. We WIEDNH': 
Huuseasteiu e1 Vogler. nr. 10. Wullfischgunse, A. Oppelik 
oilzeite Ż9., Rotter et Cm. I, Riemergasae 13 i G.L. Daube 
et Cm, I. Maximilianstraase 3. W FRANKFUKCIE; nań 
Meten w Hawmbuigu: p Haaseneteju et Vogler 


AG 


Ogłoszenia przyjmują się 7a upłta 6 
eeutów od  miojsca objętości jednego Wikis a 
drobnym drnkiet. . 
„Listy reklamacyjru nicopieczętówane ui uie- 
gaią frankowanin. 
Manuskrypta drobne Rie zwracają się w 
bywają niszczone. 


tucyj sądowych, ten, o ile dotąd wiadomo, rów- 
nież jeszcze nie został oznaczony, i nie wcze- 
śniej będzie ustanowiony, jak po przedstawieniu 
tego przedmiotu do decyzji Rady państwa na 
jesień r. b. 


Korespondencja „Gze. Nar.* 


Paryż d. 27. maja. 
(4.) Po niefortunnem pogrzebaniu starej 


komisji 30tu — posta1owiono takąż samą nową 
— z tą tylko różnicą, że gdy w pierwszej prze- 
ważającym żywiołem był żywioł monarchiczny, 
republikanie zaś jacy tam zasiadali, jakby tyl- 
ko z łaski do tego zaszczytu powołani byli, to 
w nowej wszystko jest, na odwrót, a jeżeli jest 
w niej kilku deputowanych z prawego środka, 
to jedynie tylko z łaski lewicy. 


Po dwudniowych negocjacjach, gdy prawy 


środek nie chciał przyjąć propozycji, ofiarowa- 
nych mu przez lewice, i przystąpiono do wybo- 
ru tych 30 komisarzy, to w pięćkroć powtórzo- 
nych wyborach, lewice nie dopuściły żadnego 
kandydata, obcego własnej liście, i dopiero, 
gdy ostatnich pięciu jeszcze brakło, Gambetta 
cofnął swoją kandydaturę i zapropoponowat 
lewicom, aby tych 5 miejsc oddano rozmyślnie 
mniejszości z prawicy. Dzięki tej wspaniało- 
myślności lewicy, w składzie komisji 30tu, na- 
stępujące grupy tak są reprezentowane: Skraj 
na lewica ma jednego, lewica umiarkowana 5ciu 
lewy środek 12, grupa Lavergne (którą środ- 
kiem nazwać by można) 7, prawy środek 3, i 
prawica umiarkowana jednego reprezentanta. 
Rzecz natnralna, że do składu tej komisji nie 
dopuszczono ani jednego bonapartysty, ani też 
żadnego legitymisty. 


Jeżeli republikanie tryumfują z tych wy- 


borów, których jednym z rozlicznych rezulta- 
tów było dowiedzenie faktem prawemu środ- 
kowi, że po za związkiem z lewicą nie może 
on już mieć żadnego znaczenia, to fakt ten sam 
bardzo nie mile widzianym być może w gabi- 
necie. W komisji 30tn nie tylko, że większość 
jest republikańska przeważnie, bo obok 19 ko- 
misarzy z lewicy, 11 tylko jest z prawej stro- 
ny Izby, lecz nadto większość ta, zgodnie z n- 
chwałą jaka zapadła na wspólnem zebraniu 
różnych grup lewicy, większość ta jest przeci- 
wną systemowi wyborów poszczególnych przez 
wyborcze okręgi, jaki p. Dufaure zapisał do 
prawa wyborczego, rząd zaś tak ma obstawać 
przy tym systemie wyborów poszczególnych, 
że p. Buffet zagroził już postawieniem kwe- 
stji gabinetowej w razie, gdyby Izba chciała 
się przychylić do przeciwnego systemu lewicy, 


wyborów. przez. departament, za pomocą kilko- 
imiennych list. 


Niejednokrotnie przychodziło mi zapisać u- 


znanie dla politycznej dojrzałości lewicy, goto 
wej do wszelkich ustępstw z formy, dla ocale- 
nia treści. 


Tym razem jeszcze pochwalićby można 


wspaniałość, z jaką ostatnich pięć miejsc w ko- 
misji ofiarowano prawicy, ale co pochwalić tru- 
dno, to obstawanie przy wyborach z listy przez 
ę| departament. Gambetta, który tak zręcznie wy- 


dobył na wierzch korzyści, jakie Francja zna: 


leźć może w senacie, a określił je głównie po- 
równaniem do praktycznej a politycznej szkoły 
gminnych obywateli, ten sam Gambetta żądając 
wyborów z listy, nie chce szczerości wyborcy, 
bo trudno przypuścić, żeby na kilkanastu lub 
kilkudziesięciu kandydatów, znajdnjących się na 
różnych listach, każdy wyborca chcia£ wybrać 


n. p. potrzebnych mu dziesięciu, a miał dane 


do wybrania tych a nie innych; dane inne, jak 
zalecenie jakiejś urzędowej fignry rządowej iub 
z pewnego stronnictwa, wybór z listy jest prze- 
czeniem szczerości wyborów, walka wyborcza, 
którą Gambetta chciał mieć tak rozległą, jest 
ograniczoną, wyborcy nie dyskutują kandyda- 
tury same. lecz tylko tych, którzy im gotowe 
listy zalecają, i listy te niosą do merostwa, na 
ślepo. Lewica z tego systemu spodziewa Się 


wiele dobrego dla republiki, jabym się bał, że- 
by w takim systemie nie dziś to jutro, repu- 
bliki nie zatopiono. 

Skład więc tej komisji trzydziestu jest za- 
powiedzią, że wstępujemy w perjod wypadków, 
które rząd z jednej strony, republikanów z dru- 
giej strony zaprowadzić gotowe dalej, niżby te- 
go obustronnie pragniono, Dziś już niektóre 
dzienniki napomykają wprawdzie, że choćby z 
tej kwestji wyborczej p. Buffet zrobił kwestję 
ministerjalną, to jeszcze pozostałaby nadzieja, 
że meżnaby takową ograuiczyć do kwestji je- 
dnej teki, nie zaś gabinetu. Lecz z innej stro- 
ny, z krytyk podniesionych przez niektóre re- 
publikańskie organa, domyśleć się można, że pra- 
wa konstytucyjne Dufaura w łonie tej nowej 
komisji ulegną modyfikacjom, które rząd łatwo 
za dowód nieufności mógłby poczytać. Pomimo 
więc tryumfów republikanów z odniesionego 
przez nich zwycięztwa, niecierpliwie czekać bę- 
dziemy rozpraw nad dziełem komisji, bo prze- 
widujemy, że rozprawy będą burżliwe, a może 
nawet bardzo bogate w niespodzianki parla- 
mentarne. 


Posiedzenia sejmowe. 


Trzydzieste czwarte posiedzenie 
d. 29. maja wieczorem. 


Początek posiedzenia o godz 5. min. 55. 

Przewodniczący Alfred hr. Potocki, mar- 
szałek krajowy, komisarz rządowy p. Bart- 
mański. 

Wniesioną została do sejmu petycja gminy 
Mikołajów, o zaliczenie do liczby miast, wyję - 
tych z pod postanowień nstawy propinacyjnej. 

Petycję tę odesłano do Wydziału krajo- 
wego. 

Na porządku dziennym znajduje się: Spra- 
wozdanie Wydziału kraj. w przedmiocie udzie- 
łenia prawa do pobierania opłat mytniezych. 

Sprawozdawca Wł. hr. Badeni. 

Uchwalono bez dyskusji prawo poboru my- 
ta drogowego Radzie powiatowej chrzanowskiej, 


na drodze z Chrzanowa do Jaworznia, tudzież | 
prawo poboru myta od przewozu na rzece Wi- 
słoce. obszarowi dworskiemu w Woli Mie- 
leckiej. 

Z porządku dziennego następuje: 

Sprawozdanie komisji edukacyjnej w przed- 
miocie tłumaczenia art. 12. ustawy krajowej z 
2. maja 1873, o stosunkach prawnych stanu 
nauczycielskiego w szkołach lndowych. 

Sprawozdawca ks. Chełmecki. 

Rada szkolna krajowa napotkawszy wątpli- 
wości w zastosowaniu artykułu 12. ustawy z 
d. 2. maja 1873, stanowiącego 0 przyznawaniu 
kwinkweniów dla nauczycieli etatowych, wnio- 
sła do Wydziału krajowego pismo, w którem prosi 
o objawienie zdania w tej mierze, lub w razie 
potrzeby o wyjednanie u sejmu autentycznej 
interpretacji powołanego artykułn. 

Wydział krajowy złożył © tym przedmiocie 
Wys. sejmowi sprawozdanie, które komisji edu- 
kacyjnej do zbadania, przekazanem zostało. 

Komisja edukacyjna zbadała zapatrywanie 
równie Rady szkolnej, jak niemniej Wydziału 
krajowego. w tym względzie wyrażone. Na za- 
sadzie tego doszła do przekonania, że: 

a) nauczycielowi, przeniesionemu na now; 
etat, powinień być za całą poprzednią przynaj- 
mniej 15letnią słażbę przyznanym jeden tylko 
Bletni dodatek, drugi zaś i następne za każde 
już przy szkole etatowej przepędzone 5 lat 
służby ; 

b) od stale mianowanych, a do służby eta- 
towej przeniesionych nauczycieli, którzy nie 
wysłużyli lat 15, tylko wtenczas żądać można 
dosłużenia tych lat 15, jeżeli nie wysłużą pier- 
wej lat 5 w słnżbie etatowej. 

Jeżeli zatem nauczyciel stale mianowany 
przebył przed służbą etatową lat 10 lub mniej 
od 10, otrzyma pierwszy dodatek po latach 
Bciu * służby etatowej; jeżeli dawniejsza jego 
służba przenosiła lat 10, otrzyma go po Spę- 
dzeniu w służbie etatowej tej liczby lat, która 
dodana do przedetatowej, nczyni razem lat 15. 

Komisja edukacyjna zatem zapatruje się 
na ten artykuł zgodnie ze zdaniem Rady szkol- 
nej i Wydziału krajowego, i wnosi, aby sejm 
przyjął to zapatrywanie do wiadomości, zała- 
twiając przez to zarazem wniesione w tym 
przedmiocie petycje. 

Wnioski te bez dyskusji przyjęto. 

Z porządku dziennego następuje sprawoz- 
danie komisji edukacyjnej, o wniosku posła 
Skrzyńskiego w przedmiocie prawa polskiego, 
jako przedmiotu obowiązkowego przy egzami- 
nach ścisłysh. : 

Sprawczdawca p. Sznjski. Wykazawszy w 
szczegółowem sprawozdaniu potrzebę takich 
egzaminów, wnosi uchwałę, wzywającą rząd 
aby wprowadził prawo polskie między przed- 
mioty obowiązkowe pierwszego egzaminu ści- 
słego dla osiągnięcia stopnia doktora praw 
na uniwersytetach we Lwowie i Krakowie, a 
to przez dopuszczenie kandydatom wolnego 
wyboru między historją państwa i prawa nie- 
mieckiego, a prawem polskiem jako przedmiotami 
segzaminowemi. ; 

Wniosek ten przyjęto bez dyskusji. 

Z porządku dziennego następuje Ssprawoz- 
danie komisji edukacyjnej o wniosku posła 
Krzyżanowskiego, dotyczącym nauki jężyka nie- 
mieckiego w szkołach ludowych i średnich. 

Sprawozdawca ks. Chełmecki. Komisja u 
znaje, że biegłość w języku niemieckim jest po- 
żądaną dla wychowańców szkół naszych, ale 
nie mając wiadomości o rezultatach tej nanki, 
na podstawie dotychczasowego plann udzielanej, 
0 iłe wniosek posła Krzyżanowskiego dałby się 
w praktyce na korzyść szkoły wykonać, o ile 
należałoby brzmienie takowego ścieśnić lub mo- 
że rozszerzyć, nie była w możności załatwienia 
tej kwestji w sposób merytoryczny, wnosi prze- 
to aby wniosek posła Krzyżanowskiego odstąpić 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem, aby go w 
porozumieniu z Radą szkolną krajową zbadał 
i sejmowi na najvliższej sesji przyszłej kaden- 
cji stosowne sprawozdanie wraz z wnioskiem, 
gdyby takowy uznał za potrzebny, przedłożył. 

Wniosek ten bez rozpraw przyjęto. 

Z porządku dziennego następuje ustne 
Sprawozdanie komisji edukacyjnej o wniosku p. 
Biłousa, (uznanym za nagły) w przedmiocie u- 
tworzenia szkół rzemieślniczych. Sprawozdaw- 
ea p. Majer. 

Komisja prawnicza po naradzie nad tym 
wnioskiem przyszła do przekonania, że szkoły 
takie byłyby rzeczywiście bardzo pożyteczne, i 
że wniosek p. Biłousa zasługuje na wszelkie 
uwzględnienie. Co się jednak tyczy miejsc, jakie 
wybrał p. Biłous i szkół jakie tam mieć pragnie, 
to p. Biłous miał pod tym względem słuszność, 
ale komisja nie miała już czasu do zbadania 
tej kwestji wszechstronnie, ponieważ wniosek 
zbyt późno był złożony do laski marszałkow- 
skiej. Zgadzając się zatem w zasadzie z wnio- 
skiem, komisja wnosi odstąpienie go Wydziało- 
wi krajowemu, aby w porozumieniu z Radą 
szkolną krajową, przy pomocy biura statysty- 
cznego, zbadał tę sprawę i o He poweźmie prze- 
konanie, że takie szkoły i w tych miejscach 
założyć należy, poczynił do rządu stosowne 
kroki o ich założenie, w razie zaś przeciwnym 
lub w razie potrzeby, żałożenia szkół takich w 
innych jeszcze miejscach, wniósł sprawozdanie 
do sejmu. 

Poseł Biłou s bardzo długo uzasadnia 
swój wniosek,i w końcu gdy wszyscy oczeki- 
wali, że będzie żądał czegoś więcej niż komi- 
sja mu przyznała, prosi o przyjęcie wniosku 
komisji. Oczywiście p. Biłous pozwolił sobie 
półgodzinnej mówki, jedynie dla wprawy w ję- 
zyku ruskim, którego jako dyrektor gimnazjum 
w Bochni, rzadko ma po za sejmem sposobność 
używać. 

Poseł hr. Dzieduszycki wnosi, ażeby 
Wydział krajowy poroznmiał się także z za- 
rządami muzeów przemysłowych we Lwowie I 
Krakowie, bo te zakłady mają za zadanie po- 
pieranie takich szkółek. M . 

Wniosek ten komisja za swój przyjmuje 1 
Izba go bez zmiany uchwala. 

Z porządku dziennego następnją Sprawo- 
zdania o petycjach, które referowali kolejno pp. 
Majer, Podlewski, Wajgart, Szemelowski, Jó- 
zef Jasiński i Firlej. ' 

Nad petycją Rady pow. pilzneńskiej w 
sprawie dodatku szkolnege sejm przeszedł do 
porządkn dziennego. 

P. Ferdynandowi Kóstlichowi veniam aela- 
ha ndzielono. 

Petycję Michała Skrzyszowskiego 0 ukara- 
nie włościan z Bełzca za szkodę wyrządzoną 
przez łowienie ryb, odstąpiono namiestnietwu 
do urzędowego traktowania. 

W sprawie petycji Wydz. pow. w Birczy 
o wyjednanie słusznej nlgi przy ściąganiu zale- 
głości podatkowych, uchwalono odstąpić petycję 
namiestnictwu do urzędowego traktowania i 
możliwego zapobieżenia dalszym nadużyciom 
starostwa w Birczy, jeżeli takie nadużycia za- 
chodzą, 

W sprawie petycji Wydziałów. powiato- 
wych w Kolbuszowej i Nisku w przedmiocie 


budowy drogi krajowej z Rzesżówa do Nad- 
brzezia, wniósł p. Waygart imieniem komisji 
drogowej, ażeby ta petycja odstąpioną została 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i przedło- 
żenia sejmowi sprawozdania na następnej sesji, 

P. WŁ hr. Badeni, wnosi odstąpienie 
tej sprawy Wydziałowi krajowemu i motywuje, 
że uchwalenie wniosku komisji tylko szkodę 
funduszowi krajowemu wyrządzić może. 

Po odpowiedzi sprawozdawcy p. Wajgarta, 
pomimo powtórnego objaśnienia p. Badeniego, 
Izba wniosek komisji nchwala. 

Musimy tu zauważyć, że ta uchwała Izby 
w ostatniem dniu powzięta w sprawie, która 
dokładnej znajomości stanu rzeczy wymaga i 
nie powinna być traktowaną pobieżnie, była co 
najmniej nierozważną i niemałą stratę  fundu- 


szowi krajowemu przyniesie, jak się przekonać | 


można z treściwego przedstawienia tej rzeczy, 
którą tu podajemy. 

W październikn 1874 nchwalił sejm budo- 
wę drogi z Rzeszowa na Głogów, Nisko do 
Nadbrzezia. Uchwała ta otrzymała sankcję, i 
Wydział krajowy przystąpił do oznaczenia 
szczegółowego kierunku drogi. Opierając się na 
bardzo ścisłem zbadaniu względów technicznych 
przez delegowanego ku temu inżyniera, tudzież 
względów handlowych, jak również na opinii 
zebranych na konferencji w Rzeszowie delega- 
tów powiatów rzeszowskiego, niżańskiego i tar- 
nobrzeskiego, zarządził Wydział krajowy bndo- 
wę drogi w kiernnku na Glogów, Leśną Wolę, 
Wysoką, Nienadówkę i Sokołów, do Niska. 
Wydział pow. Kolbuszowski wniósł przeciw te- 
mu kierunkowi protest, żądając, aby droga pro- 
wadzoną była na Raniżów, Nart, do Niska, 
zaś Wydział Niżański wniósł petycję, oświad- 
czając się za kierunkiem z Rzeszowa zamiast 
na Głogów, na Trzebowniska, Jasionkę, Stobier- 
nę, Sokołów do Niska, a ewentnalnie za kie- 
runkiem przez Wydział krajowy obranym. 

Uchwała, przez sejm powzięta, zmusza Wy- 
dział krajowy do zawieszenia zarządzonej bu- 
bowy, na czem kraj traci dobrowolne ofiary kil- 
kudziesięciu tysięcy złr., danych pod warun- 
kiem, że budowa prowadzoną będzie w r. b. tu- 
dzież koszta robót już wykonanych, a w korzy- 
ści mieć będzie tylko— odroczenie budowy, wa- 
żnej rzeczywiście drogi. 

Może przecież ta strata będzie miała choć 
ten pożytek, iż przekona Izbę, że w raz po- 
wziętych uchwafach drogowych, wszelkie zmia- 
ny z największą oględnością przedsiębrać trzeba. 

sprawie petycji p. Topolnickiego, opie- 
kuna sierot po śp. Karolu Iwanickim, uchwalo- 
ao dar z łaski dla tychże sierot w kwocie 
225 złr. 

Petycję Wydziału powiatowego w Kałuszu 
o przydzielenie powiatów sądowych Kałusza i 
Wojniłowa do okręgu trybunału pierwszej ia- 
stancji w Stanisławowie, odstąpiono rządowi do 
uwzględnienia. : 

Nad petycją Wydziału powiatowego w 
Rudkach o rozszerzenie praw delegatów Wy- 
działów powiatowych przy komisjach asente- 
rankowych, sejm przeszedł do porządku dzien- 
nego. 

Trzy petycje w sprawie ustanowienia try- 
bunałn pierwszej instancji dla północnej części 
Bad obwodu rzeszowskiego, odstąpiono rzą- 
owi. 

Nad petycjągminy miasta Zaleszezyk o usta- 
nowienie tam trybunału pierwszej instancji dla 
byłego czortkowskiego obwodu, sejm przeszedł 
do porządku dziennego, jak również nad pety: 
cja gminy Nowegotargu o trybunał w Nowym 

argu. 

Petycję Anny Liss, wdowy po nauczycielu, 
odstąpiono Radzie szkolnej krajowej do przy- 
chylnego załatwienia. 

Na porządkn dziennym znajduje się jeszcze 
pierwsze czytanie wniosku p. Kocyłowskiego, o 
pozwolenie gminom na pobieranie opłat od go- 
rących napojów, czyli tak zwanego czopowego, 
przedmiot ten jednak marszałek usuwa, bo ode- 
słanie do komisji już nie mogłoby nastąpić. 

Poseł Kocyłowski wnosi, aby jego 
wniosek odesłano do Wydziału krajowego, co 
marszałek jako przeciwne regulaminowi uchyla. 

Następnie sekretarz p. Józef Jasiński 
odczytał protokół z ostatniego właśnie odby- 
tego posiedzenia, który bez zarzntu przyjęto. 

Marszałek: Wysoki Zgromadzenie! Sta- 
nęliśmy u kresu naszych czynności. Kończąca 
się sesja sejmowa, przedstawia nam obraz na- 
szych czynności, które nie powiem, żeby nie 
były dla krajn pożyteczne. Dużo ważnych u- 
chwał powziętych oczekuje tylko Sankcji Naj- 
jaśniejszego Pana. Jedna ważna ustawa, to jest 
drogowa, nie została na tej sesji uchwaloną. 
Wahałem się na ostatniem posiedzeniu sejmo- 
wem tak ważną sprawę umieścić na porządku 
dziennym i sądziłem, że w obec tak różnoro- 
rodnych zapatrywań w tym przedmiocie, pospiech 
byłby może nieodpowiednim dla tak ważnej 
sprawy. W tem leży powód, że tak postąpiłem. 
Sądzę panowie, że z żalem widzieliście od kilku 
dni to miejsce opróżnione, gdzie nasz naczelnik 
kraju zwykle zasiada. Zatrwożyła nas jego cho- 
roba, aleteraz szczęśliwy jestem, że mogę Was 
panowie uwiadomić, iż stan zdrowia Jego jest 
daleko lepszy (brawa) i że jest nadzieja rychłe- 
go powrotu do zdrowia. Sądzę, że dam wyraz 
waszemu uczuciu, jeżeli podziękuję panu komi- 
sarzowi rządowemu za Jego gorliwość i za po- 
moc, której nam udzielał przy każdej spo8o- 
bności (brawo). 


Co do mnie, muszę wam Panowie wyrazić 
nczacie wdzięczności za względy, za przychyl- 
ne poparcie jakiego doznawałem na mojem stą- 
nowisku i oświadczyć przytem, że ta sesja 
zawsze pozostanie u mnie w miłej pamięci 
(brawo). 

Kończę, wzywając panów jak zwykle przy 
zamknięciu sesji do zawołania za mną; niech 
żyje Najjaśniejszy Pan (okrzyki Niech żyje Naj- 
jaśniejszy Pan i Mnohaja lita). 

P.komisarz rządowy. Po zamknięciu 
tegorocznej sesji przez J. Eks. p. marszałka, 
mam obowiązek, żegnając Wysoką Izbę W za- 
stępstwie złożonego ciężką chorobę J. E. p. 
Namiestnika, podziękować w imieniu rządu Sza- 
nownym wybrańcom kraju za trud i pracę, ja- 
kie w minionej sesji podjęli dla dobra krajn z 
takiem poświęceniem, z poświęceniem własnych 
interesów, które w tej porze roku bytności naj- 
większej ich części, w domu wymagały. 

Wysoki sejm może z zadowoleniem spoglą- 
dać na wyniki swej pracy w tej sesji. Ustawy 
wielkiej doniosłości, których się kraj od lat 
wielu domagał, przyszły do skutku, i jak mam 
nadzieję, po otrzymanin najwyższej sankcji, 
przyczynią się do podniesienia dobrobytu i go- 
spodarstwa w kraju. 

Ustawa © zniesienia propinacji, choć do- 
piero po latach 26 wyda owoce, usuwa ostatnie 
zapory wolnego rozwoju handlu i przemysłu. 
Ustawa ta ma niewątpliwie tę zaletę, Że nie 
nakłada na kraj żadnego nowego ciężaru, któ- 
rego Się tenże może słusznia obawiał. , 

Zniesienie w ten sposób tego prawa, sta- 
nowiącego dotąd źródło tak znacznego dochodu 


miast naszych, wielu gmin i większych właści- 
cieli, nastąpić jepak mogło tylko w takim ra- 
zie, jeżeli uprawiieni, na ołtarzu dobra publicz- 
nego złożą — powiem — część znaczną swego 
majątku, albowim wynagrodzenie, jakie po 
upływie tych g6lat otrzymają, wyniesie we- 
dług przypuszezeiia i obliczenia sprawozdawcy 
w tej sprawie, ledwie 4letni dochód, a ko-| 
rzyści z pozostąwionego im jednego szynkn, są 
jeszcze bardzo wiżpliwe. Skonstatować tu mu- 
szę, iż ustawą tś uchwaloną została właśnie 
głosami zastępców miast i tych, którym prawo 
propinacji ma być odjęte. Nie mogę tu jeszcze 
raz nie podnieść uwagi, że obawy, jakie tu 
podnoszono Ze stłony reprezentantów miast, z 

powodu postanowień, zawartych w tej ustawie 
co do miast, nie są uzasadnione, albowiem 
gminy mają Ww ustawie gminnej zupełne zape- 
wnienie, iż ubytek w dochodach powstały, Z 
powodu zniesienia prawa propinacji, pokryć 
będą mogły innemi opłatami, które sobie u- 
chwalą za przyzwoleniem sejmu, w drodze usta- 
wodawstwa krajowego, Tylko w tem przeko- 
naniu sprzeciwiał się rząd zamieszczeniu w tej 
ustawie postanowień, do niej ściśle nie należą 

cych, albowiem nikomu pewnie więcej jak rzą- 
dowi zależeć nie może na rozwoju i podniesie- 
niu miast, w których się koncentruje przemysł 
i handel, których dobrobyt jest miarą cywili- 
zacji i pomyślności kraju. 

Uchwaloną przez Wysoki sejm nstawę, o 
ochronie własności polowej, przyjmie kraj z 
zadowoleniem ; odpowie ona bowiem potrzebie, 
jaka się ze wszech stron cznć dawała i ogól- 
nie uznaną była. 

Także uchwaloną przez Wysoki sejm usta- 
wą, o kompetencji sądów w sprawach serwitu- 
towych, uczyniła Wysoka Izba jeden krok da- 
lej, w celu ostatecznego zakończenia tych spraw. 

Opinia, którą Wysoka Izba objawić raczy- 
ła nad zmianami, potrzebnemi w terytorjalnym 
podziale kraju na okręgi sądowe, umożliwi rzą- 
dowi zadosyćuczynienie wielokrotnie w tym 
względzie objawicnym życzeniom mieszkańców 
wielu bardzo miejscowości w kraju. 

Szczodrą ręką Wysoki sejm uchwalił po- 
trzebne fundusze na urządzenie i utrzymanie 
szkół ludowych, a błogie skntki starania Wy- 
sokiego sejmu, o podniesienie oświaty w kraju, 
rozleją się w najbliższych latach na kraj cały. 

Rząd ubolewa, że wniosek do ustawy, 0 
podniesieniu chowu bydła, nie uzyskał przy- 
chylnego przyjęcia w Wysokiej Izbie. Rząd u- 
znaje, że cel zamierzony bez znacznych nakła- 
dów niedałby się osiągnąć, jednakże nakład ten 
byłby się w kraju naszym, przeważnie rolni- 
czym w bliskim czasie stokrotnie wynagrodził. 

Rząd uznawał także naglącą potrzebę po- 
czynienia zmian w dzisiejszej nustawie drogo- 
wej, której postanowienia co do rozkładu po- 
winności, nie oparte na słusznej podstawie, są 
ciągłym powodem zażaleń i niezadowolenia. 

Rząd uznaje starania i prace, podjęte w 
Wysokiej Izbie w tej kadencji, w celu zała- 
twienia tej sprawy, i ma nadzieję, jak to już 
wypowiedział J. K. p, marszałek, iż ta sprawa 
postąpiła o tyle. iż różnorodne podniesione tu 
projekta, choć nie doprowadziły w tej sesji do 
porozumienia i pogodzenia przeciwnych intere- 
sów, przyczynią się do wyrobienia opinii publi- 
cznej, i ułatwią Wysokiemu sejmowi załatwie- 
nie tej sprawy na przyszłem zebraniu, ku ogól- 
nemu zadowoleniu. 

W końcu niech mi wolno będzie podzięko- 
wać J. E. panu marszałkowi i Wysokiej Izbie, 


za łaskawe uznanie ma starań, które zaw- 
sae, u ile rol SM starczyć będzie, dła dobra kra- 


ju poświęcić pragnę. (Brawa). 

Wice-marszałek ks. biskup Stupnicki. 
Powołany wolą Najjaśniejszego Pana, naszego 
cesarza i króla, Wasza Ekscelencja objąłeś to 
zaszczytne, ale i mozolne stanowisko marszałka 
i przewodniczącego sejmu krajowego. Kraj nmie 
ocenić gorliwość Waszej Ekscelencji i poddanie 
się tym trudnym obowiązkom. Pod przewodnic- 
twem Waszej Ekscelencji, pod przewodnictwem, 
któremu za mną wszyscy szanowni posłowie 
zasłużony hołd oddadzą, pod przewodnictwem 
Twoim Ekscelencjo, pełnem taktu i wyrczumia 
łości, pełniliśmy z gorliwością największe nasze 
obowiązki, pełniliśmy je z poświęceniem, jakie- 
go od posła krajowego monarcha i kraj żądać 
może. Pod przewodnictwem Waszej Ekscelencji, 
w tym krótkim czasie spełniliśmy wiele zadań, 
powzięliśmy uchwały, które będą dla kraju po- 
żyteczne, uchwały, jakiemi nie każda kadencja 
poszczycić się może. Rozchodząc się, tuszę, że 
mogę w imieniu wszystkich wyrazić Waszej E- 
celencji najzupełniejsze uznanie i podziękowa- 
nie za trudy (brawo), a daj Boże, aby przy naj- 
bliższej kadencji naszego sejmu przyszliśmy tu 
wszyscy w dobrem zdrowiu i pod godłem Naj- 
jaśniejszego monarchy naszego, zjednoczonemi 
siłami pracowali dalej dla dobra naszego 
kraju, dla dobra i sławy państwa austrjackie- 
go (brawo). 

P. Majer. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Majer ma głos. 

Poseł Majer. Co serce i stanowisko po- 
dyktowały najzacniejszemu księdzu biskupowi, 
to na mnie włożyła wola moich kolegów i człon- 
ków tej Wys. Izby; włożyła na mnie obowiązek, 
abym był tłumaczem ich uczuć wobec Ciebie 
Ekscelencjo, i wobec kraju. 


Po słowach, które z serca płynęły poprze- 
dnikowi mojemu, nie wiele mam do powiedze: 
nia. Rok obecny kończy sześcioletnią kadencję, 
zamyka on okres, po którego upływie, nie wie- 
my w jakim składzie znajdzie się przyszłe zgro- 
madzenie. Siły się zużywają, A na ich miejsce 
przychodzą nowe. I nie dziwnego, owszem bę- 
dzie to w porządku, jeśli wielu z nas zastąpią 
nowe siły. Jeślitak ma być, tem więcej potrze 
ba wejrzeć w siebie, tem więcej potrzeba obli- 
czyć się ze swojem sumieniem, czyli ten czas, 
któryśmy tutaj spędzili na usługach kraju, rze- 
czywiście przyniósł te korzyści, jakich się kraj 
od nas spodziewał. Gdybym to rozpamiętywał, 
powtórzyć musiałbym Wyrazy, częścią zacnego 
naszego komisarza rządowego, częścią Twoje 
Ekscelencjo. My jednak musimy, bodaj pobie- 
żnie, przywieść na pamięć te ważne nchwały, 
jakie zapadły na tej sesji, i wspomnieć 0 tej, 
która, choć równie ważna, równie przez kraj 
oczekiwana, jednak jeszcze załatwioną być nie 
mogła. Zdaje mi się, że jakiekolwiek mógł kto 
mieć wyobrażenie o czynnościach tego sejmu, 
przyzna to chętny i niechętny, że odchodzimy 
nie bez plonu tak na niwie moralnej jak mate- 
rjalnej. O materjalnej więcej mówić nie chcę, 
gdyż była tu już podnoszoną, ale wspomnę o 
niwie moralnej! 

I cóż powiedzieć choćby 0 samej ustawie 
polowej, czy ona nie podnosi nas nietyłko ma- 
terjalnie, ale moralnie ? Czy nie wprowadza 
nas w szereg krajów, które szczycą się cywili: 
zacją, którym to stanowisko przyznane  zosta- 
ło. Cóż powiedzieć o ustawie takiej, jak prze- 
ciw pijaństwu, co powiedzieć 0 ustawie takiej, 
jak o zniesieniu prawa propinacji? Choć rzecz 
ta już wchodzi w zakres przemysłowości, — 
lecz niemniej jest ważną pod względem moral- 


nym. Po jednej i drugiej ustawie spodziewamy 
się, że wpływ jej na poduiesienie moralności, a 
z podniesieniem moralności na dobrobyć kraju, 
będzie taki, jakiego oczekujemy. Prace nasze 
rozstrzeliłyby się w pojedyńczych wysiłeniach, 
gdyby się nie skupiały w tem ognisku, jakiem 
jest łaska marszałkowska. 

Mój zacny poprzednik, podniósł twoje za- 
słngi, ekscelencjo. 'Frudne było twoje stanowi- 
sko, gdyż każde porównanie robi rzecz  tra- 
dniejszą. 

Podobnie jak dziś zaszczycony zaufaniem 
moich przezacnych kolegów. wielokrotnie po- 
przednikowi twemu oświadczałem te wyrazy 
gorącego i wdzięcznego uczucia, jakie ożywia 
e”łonków tego Wys. Zgromadzenia, — wyraża: 
łem to, nie jako zwrot retoryczny, ale jako wy- 
pływ prawdziwego przekonania, bośmy go takim 
znali w jego przewodnictwie (brawo).Po tak wpra- 
wnej ręce obejmować to stanowisko jest rze 
czą niełatwą, ale kto tę trudność przemoże, 
tem samem dowiedzie, czy stanowisko godnie 
zajmuje lub nie, i w tem odwołuję się do wa- 
szego Świadectwa panowie! (brawa). Co mi 
wypadało wyrazić z głębokiego przekonania o 
twoim poprzedniku, jego stałości, jego bezstron- 
ności (brawo) o korzystaniu z czasu przy na- 
wale rozmaitych prac, to z najgłębszem  prze- 
konaniem i najczystszem uczuciem do ciebie 
zastosować muszę Kkscellencjo, teraźniejszy 
nasz marszałku (brawo — oklaski). Jeżeli tak 
jest, to nie rozejdziemy się panowie, bez wy- 
rażenia mu tego uczuci4, które nas przejmuje. 
To jeszcze dodać muszę, że wzbudził w nas o- 
tuchę i gorące Życzenie, ażeby jakikolwiek 
będzie skład sejmu, bo nie wiemy, kto się tu 
znajdzie, ażeby na czele stał ten sam mąż, któ 
ry wystąpiwszy po raz pierwszy, przekonał, że 
takie stanowisko godnie dzierzyć umie. 

Pożądany on będzie tak dla sejmu, jak dla 
wykonawcy woli sejmu, którym jest Wydział 
krajowy. A zatem łącząc do tego co powie- 
działem, to nasze gorące Życzenie, wzywam 
szanownych panów wykrzyknijcie wraz zemn 
na cześć i pomyślność marszałka: Niech żyje ! 
(Izba powtarza okrzyk: Niech żyje — Mnoha- 
ja lita !) 

Marszałek. Zamykam posiedzenie i 
sejm. 

Koniec posiedzenia o godz. 8. wieczorem. 


AOR A TW WA 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Stan zdrowia namiestnika hr, Goinchowskiego 
znacznie się polepszył i rychło można się zupel- 
nego spodziewać wyzdrowienia, W sobotę zapyty- 
wał cesarz telegramem 0 stan zdrowia namiestnika, 
takiż sam telegram nadszedł także od ks. Auer.- 
sperga, prezydenta ministrów. Marszałek sejmowy 
hr. Alfred Potocki opuszczając Lwów odwiedził w 
niedzielę hr. Gołuchowskiego. 

— (ez.) Sobota i niedziela były dniami oklasków, 
wieńców i bnkietów w teatrze. W sobotę miała swój 
benefis i oraz występowała po raz ostatni w operze 
pani Wanda Miller Czechowska. Publiczność zeszła 
się ogromnie licznie, wszystkie miejsca były zajęte 
i widzieć można było osoby, dawno już nie widy- 
wane w teatrze, a które pospieszyły, by uczcić 
znakomitą śpiewaczkę. Obrzucono ją formalnie bu- 
kietami i wieńcami, których nareszcie dzięki wio- 
śnie nie brak ; tak, że zaledwie przy pomocy pp. 
Kóhlera i Zakrzewskiego mogła je dość prędko ze- 
brać i nnieść ze sceny. Co się zaś tyczy oklasków 
i wywoływań, tym prawie końca nie było, a obdzie- 
Jała niami publiczność także resztę artystów, ma- 
nifestując niejako w ten sposób zdanie swoje co 
do wiszącego nad operą polską rozwiązania. Taka 
sama owacja dla artystów powtórzyła się na po 
ranku niedzielnym, danym na korzyść Bratniej po- 
mocy akademików. Przeciągłemi i jednomyśinemi 
oklaskami, przepełniony teatr powitał najsamprzód 
p. S. Dobrzańskiego w „Narcyzie*, które powtó- 
rzyły się jeszcze kilka razy z niepraktykowaną 
prawie natarczywością ; z równym entuzjazmem 
przyjęła i pożegnała publiczność panią Czechowską, 
która wzięła ndział w poranku odspiewaniem Be- 
thovena „Ah perfido* a na nalegania musiała dwu- 
krotnie jeszcze jeden utwór odspiewać, Pani C. 
była jednakże dnia tego zachrypnięta , eo dawała 
do zrozumienia już za samem wejściem na scenę; 
chrypka ta wzmogła się zaś w ciągu spiewn tak 
dalece, że prawie niegrzecznością stawały się cią- 
głe „fora*, domagające się nowych powtórzeń. Ze- 
gnając panią Czechowską , która juź dziś wieczór 
w Krakowie występuje, przypominamy jej co obiecała 
publiczności w piosence odspiewanej w niedzielę, i 
mamy nadzieję , że istotnie o Lwowianach nie za- 
pomni, i rychło nas znowu odwiedzi w pomyślniej- 
szych dla naszej opery czasach. 

Niniejszem składa Towarzystwo dam dobro- 
czynnych tak dziennikarstwu, jak też publiczności 
za poparcie i udział w festynie, który się odbył w 
dniu 23, maja r. b. w ogrodzie Pojeznickim, a 
przyniósł dochodu 1532 złr. 84 cent. na budowę 
szkoły ludowej ewangielickiej. 

Marja Werner, w imieniu Towarzystwa dam 
dobroczynnych. 
Na wystawę obrazów w „Narodnym Domu* 
przybyło kilka obrazów, a mianowicie : pięć akwa- 
relli Juljusza Kossaka , przedstawiające zaprzęgi i 
konie, własność Wilhelma hr. Siemieńskiego ; prze- 
pyszny obraz Gryglewskiego „Sala w pałacu Willa- 
nowskim*. Nawiasowo powiemy tutaj, że Willanów 
został rezydencją nowej ordynacji. Hrabina Augu- 
stowa Potocka uzyskała już bowiem od władz car- 
skich zatwierdzenie ordynacji Wiilanowskiej na imię 
Konstantego hr. Potockiego, syna Konstantego, uro- 
dzonego z Tyzenhausównej. Na wystawę przybyło 
także kilka rzeźb i prześliczne szachy ś. p. Heleny 
Skirmnntowej, które zrobiła będąc na wygnaniu sy- 
biryjskiem. Jest to więc rzecz cenna jako dzieło 
sztuki i jako pamiątka, 


(cki) Snać trzeba co roku przypominać orga. 
nom policji ich obowiązki co do porządku i bezpie- 
czeństwa miasta. Oto z porą wiosenną pojawili się 
na bruku miasta tak zwani nieroby, ludzie w łach- 
manach o dzikich obliczach, wylegający się przed 
południem po pod kamienicami, szczególniej na ław- 
ce przy Togu ulicy Dominikańskiej. Nastręcza 
się pytanie, dla czego ci ludzie nie idą na zaro- 
bek tak łatwy dziś przy budowie domów, gdzie 
każdy robotnik jest poszukiwany, ale zalegają 
miejsca publiczne, 

—  Onegdaj znaleziono na Zofjówce pod krza- 
kiem nieżywe dziecię. Matkę jego już odsznkano, 
Bliższe szczegóły tego faktu nie wiadome nam. 

W nocy z d. 27. na 28, t, m. skradziono 
ze szpitala powszechnego bieliznę i koce wartości 
200 złr. z szafy, znajdującej się na drugiem pię- 
trze. Złodzieje dostali się tam przez rusztowanie, 
ustawione z powodu wiadomej restauracji szpitala. 
Policji udało się jednakże już we 24 godzin nie 
tylko trzech złodziei złapać , lecz odszukać także 
część skradzionych rzeczy, zakopaną w piaskach 
pod Cetnarówką. Złodziei miało być więcej jeszcze ; 
głównie przyczynił się do odszukania tak sprawców 
kradzieży, jak też skradzionych rzeczy agent poli- 
cyjny, Ardl. 

(cki) Mieszkańcy miasta Twowa zanoszą 
prośbę do p, kuratora zabytków, by zechciał odwo- 


— 


łać degradację św. Michała na jakąś istotd'-bez- 
skrzydłą, ludzką. (Cóż on temn winien, że **ndo- 
wniczy czy architekt ustawił go pod przymnekiem 
i za co go tak srodze karać przez zdarcie z niego 
skrzydeł, tego godła niebieskich duchów, których 
on jest naczelnym wodzem. Tu mnsimy jeszcze do- 
dać, że fignra ta zastósowana jest do wyżyny o je- 
dnym albo dwn piątrach (jak dawniej na zbrojowni). 
Z wysokości wydawałaby się ia fignra księcia anio- 
łów przepysznie i byłaby ozdobą placn, dziś wy- 
gląda pod owym pręgierzem i bez skrzydeł, jak 
istny kominiarz. 

— Piękny krajobraz Walerego Brochockiego, 
przedstawiający „Sceaę w. Życia leśnego, znajdu- 
Jący się na wystawie ssthk płęknych, zakupił Wło- 
dzimierz hr. Dzieduszycki. Obraz olejny Juljusza 
Kossaka „Podjazd ułanów polskich we Włoszech: 
zakupił Adam książe Sapieha. 


— _ Naczelny dyrektor poczt galicyjskich, p. A. 
Sehiffner, wyjechał przedwczoraj ze Lwowa w po- 
dróż inspekcyjng na prowincję, 

Procesje w niedzielę, którym się tak nie- 
fortunnie powodziło w dzień Bożego ciała, ndały 
się najzupełniej, a to tak dalece, że do południa 
panowały wszechwładnie we Lwowie. Mamy nawet 
jeden przykład tego, następujący: Lokator pewnej 
kamienicy na pewnej nmlicy, chciał o godz, 10tej 
wyjść « domu. Gdy mu przyszło jednakże otwo- 
rzyć bramę, nie mógł tego w żaden sposób uczy- 
nić, bruma była zamknięta, a ze dworn dochodziły 
tylko spiewy kościelne. Udał się więc Ww posznki- 
wanie za słnżbą kamienicy, ażeby poinformować 
się o jakimś innym wychodzie, którego istnienie 
przypuszczał, a o którym nie wiedział jako nowy 
kamienicy mieszkaniec. Ale służby nie było, bo 
wyszła na proeesję. Dopiero po dość długim czasie 
wydobyć się mógł z mimowolnego więzienia. Na- 
stręcza się więc pytanie, czy nie możnaby ołta- 
rzów podczas procesyj gdzieindziej nrządzać, ani- 
żeli w drzwiach kamienie, jak to się właśnie stało 
w tym wypadku. 

Czytamy w Gazecie podkarpackiej: Znany 
jest zakaz, który ks, metopolita Sembratowicz, o- 
giosił swemu drchowieństwu, aby nie prenumero- 
wało niegodziwej antikatolickiej gazety: Słowa, 
Mniej znaną jest anegdota, odnosząca się do tej 
sprawy. W knrrendzie arcybiskupiej, zabraniającej 
czytanie Słowa, użyte było wyrażenie, że się to 
czyni dła nstronenia sobłazna (tj. dla uni- 
knienia zgorszenia), Dziwnym wypadkiem stało się, 
że w rękopisie knrrendy, danym do drukn, zniknęła 
jedna mała głoseczka n, tak iż ze słów powyż- 
szych zrobiło się: dla uatroenia sobłazna, 
(tj. dla wywołania zgorszenia). Litera docet, litte- 
ra moceł. W drukarni spostrzeżono rażący błąd w 
kurrendzie i posłano w korekcie pewnemu pralato- 
wi u św. Jura do sprostowania, lecz ten zamłast 
odpowiedzi, kazał co prędzej kończyć resztę egzem- 
plarzy i odsełać do konsystorza. Poszła wię: w 
świat kurrenda, prawdziwie, „dla wywołania zgor- 
szenia”, bo Słowu mimo zakazu metropolity niko- 
go nie ubyło, lecz podobno jeszcze przybyło, Ta- 
kie rzeczy dzieją się po za plecami ks, Metro- 
polity. 


(cki) Z powodu licznych pielgrzymek ładu 
naszego do Poczajowa, zabranego przed kilkunastu 
laty, przez mnichów szyzmatyckich, należałoby lad 
pouczyć, Że obraz Matki Bożej, niegdyś tamże cu- 
dami słynący, unieśli z sobą wypędzenż ztamtąd 
00. Bazylianie, zastępnjąc go innym a podobnym 
do oryginału. Obraz pierwotny znajduje się gdzieś 
przechowany troskliwie w Galicji. 

— Wiadomości policyjne. Dnia 14, bm, 

wieszorem, pociąg powracający z Moskwy, ni.dale- 
ko dworca w  Podwołoczyskach, przejech, |, la 
śmierć kobietę. 7 dochodzenia policyjnego 14, „łało 
się, iż przejechana nazywała się Antonina Ś.wier- 
czonkowa, i od lat kilku przebywała w Podwoło- 
czyskach, jako zarobnica. Miejsce przynalężności 
nieszczęśliwej dotychczas nie mogło być sprawdzo- 
nem. Co do przyczyny wypadku wykazało docho- 
dzenie, że Skwierczonkowa z powodu nieszaręśli- 
wej miłości, od pewnego czasu cierpiała na umyśle, 
i często dawała się słyszeć, Że sobie Życie odbie- 
rze; najprawdopodobniej więc sama w zamiarze sa- 
mobójczym rzuciła się pod nadjeżdżający pociąg. 
Okropny wypadek zdarzył się d. 12. bm, z wie- 
czora w chacie włościanina Mykiety Kaspryja w 
Jacowcach, w powiecie Zbaraskim, Gospodyni przy- 
sposobiwszy na kominkn ogień dla ugotowawia 
wieczerzy, udała się do pobliskiego źródła po wo- 
dę. W chacie pozostało troje drobnych dzieci, Matka 
wróciwszy do chaty, zastała ją zadymioną, a na po- 
dłodze leżała jnż bez Życia najstarsza jej dziew- 
czynka, letnia Marja; dwoje miodszych dzieci 
zaś, okropnie poparzonych tarzało się po ziemi, Po- 
Żar zresztą został stłumiony w zarodzie. Popąrgo- 
nym dzieciom udzielono bezzwłocznie pomocy, mi.no 
to znajdują się one w niebezpieczeństwie życia ; 
zaś przeciw winnym zaniedbania należytego dozoru 
nad dziećmi wytoczono śledztwo. — Wielki pożar 
nawiedził dnia 20. b. m. przed południem zminę Bu- 
dyłów w Brzeżańskiem, Ogień, który wybujcjł w 
karczmie, prawdopodobnie skutkiem pęknięcia Aomi- 
na, zniszczył tę karczmę, oraz siedm gospodarstw 
włościańskich, Szkoda w przybliżenin obliczoną zo- 
stała na 2350 złr. 
Mianowania. Minister sprawiedliwości do- 
zwolił następującym adjunktom sądów powiatowych 
w obrębie lwowskiego wyższego sądu krajowego 
przenieść się na własną Żądanie w tym samym 
charakterze do innych miejscowości, a to: Janowi 
Olszewskiemu z Podbuża do Bolechowa; Tomaszo- 
wi Kolasińskiemu z Bolechowa do Brzeżań; Ludwi- 
kowi Godlewskiemu z Bóbrki do Winnik; Józefowi 
Popławskiemu z Storożyńca do Podbuża; Arturowi 
Adłofowi z Mielniey do Niżankowice. — Minister 
sprawiedliwości mianował następujących auskultan- 
tów adjunktami sądów powiatowych w obrębie 
lwowskiego wyższego sądu krajowego: Henryka 
Hayderera do Bóbrki.; Franciszka Kratechwila do 
Obertyna; Innacego Fido do Mielniecy i Adołfa 
Oekla do Starożyńca; mianował dalej z powodu za- 
łożenia ksiąg grnntowych w wschodniej Galicji 
adjunktami sądów powiatowych: kapitana-audytora 
Józefa Schabenbecka ; koncepistę wiedeńskiej dy. 
rekcji policji dr. Józsfa Kaisera, rndzieź ausknitan- 
tów: Michała Zharskiego, Zenona Kotowicza, Hen- 
ryka Gryzieckiego, Sozomena Kowblańskiego, Dra 
Wilhelma Landana, Józefa Drozdowskiego, Sofro- 
niusza Folusiewicza, Leopolda Kertha, Józefa Szwe- 
dzickiego, Józefa Dziędzielewicza, Władysława Pi- 
wockiego, Artnra Fangora, Dr. Aleksandra Mniszka 
Tehórznickiego, Władysława Seredowskiego, Wło- 
dzimierza Gładyszowskiego, Lndwika Dulębę, Dra 
Artnra Stanisława Zebrackiego, Bojomira Zarskiego, 
Franciszka Fritscha i Mojżesza Seklera, 

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie, nadał 
opróżnioną posadę adjnnkta kancelaryjnego przy c. 
k. sądzie obwodowym w Rzeszowie kanceliście te- 
goż sądu Franciszkowi Fabianowi. 

Naczelnik krajowej dyrekcji poczt, poruczył 
kierownictwo nurzędn pocztowego we Lwowie na 
dworcu kolei na Podzamczu oficjałowi pocztowemu 
Karolowi Słabkowskiemu, zamianował asystenta pe 
eztowego Walerego Jurkiewicza oficjałem pocz' 
wym w Stanisławowie, a praktykanta poczto 
Oresta Staromiejskiego asystentem poczt” 
Kołomyi; przeniósł ońcjała pocztowego 
Pohlera ze Stanisławowa do Lwowa, i nac 
tum  praktykantowi pocztoweiuu Marjane 
sowskiemu. 
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— Wianowania w armii. Mianowani zostali|j — Nowy Zakład żętyczny w Galicji. W Prze- 
| w czynrej pieszej landwerze: kapitan 1. klasy i glądzie lekarskim czytamy: P. Leonard Trusko- 
|. komendaut batalionu Sanockiego nr. 57. Antoni Ho- jlawski z Płonnej, urządził nowy Zakład żętyczny 
! borski, majorem z pozostawieniem na dotychczaso |w górach w Kulasznem. Na samo miejsce dojechać 

wem stanowiskn, porucznik batal. Krośnieńskiego | można koleją Żelazną, a mianowicie z Przemyśla 
nr. 58, Emil Dąbrowiecki, kapitanem II. klasy przy|w 4 godzinach drogą Żelazną Łupkowską do stacji 
tym samym batalionie; podporucznicy Antoni Pod- | Szczawnego, której dworzec w większej połowie 
| hajski, batalionu Krakowskiego nr. 52, Piotr Won- | zbudowany jest na gruncie Knlaszaego. Właściciel 
draczek, batal. Suczawskiego ur. 78, Franciszek |zakładu postawił kilka domów i umebiował 24 po- 
Hausner, batal. Koemańskiego nr. 76, Tytus Wo-|koi dla gości. Świeżej Żętycy dwa razy dziennie 
robkiewicz, bat. Radowieckiego nr. 75, Ryszard | dostarczać będzie kilkaset owiec, które się pasą 
Wuczkowski, bat. Opawskiego nr. 9 i Karol Kam-|na górach porosłych wonną trawą. Do spaceru słu- 
berski, bat. Czeskiego nr. 32, porncznikami przy |Ży ogród zajmujący 6 morgów; obok tegoż płynie 
tychże samych batalionach ; wreszcie podporucznik | rzeczka Osława, w której będą urządzone kąpiele. 
i oficer ewidencji i zawiadowstwa Alesksander Pra- |Iias sosnowy jest dość blizko, a oprócz tego wła- 
ger porncznikiem przy batal. Zółkiewskim nr. 64. |ściciel urządza na łące obok zakładu na kilku mor- 
W nieczynnej pieszej landwerze zostali mia- |gach lasek świerkowy i sosnowy, sadząc drzewa 
nowani : kilkoletnie. W zakładzie jest restauracja; poczta 
porucznik Konstanty Schmidt batal. Brodzkiego | jest także na miejseu, a pociągi przychodzą i od- 
nr. 68, kapitanem II. klasy; podporucznicy Kazi- |chodzą dwa razy dziennie. Rady lekarskiej udziela 
mierz Gorski batal. Krośnieńskiego nr. 58, Edward | pan Hamaides, lekarz kolejowy, mieszkający w miej- 
Frippeł batal. Rzeszowskiego nr. 55, Emil Pisz,|seu. Zakład otwarty został od d. 15. maja r. b. 
batal. Krośnieńskiego nr. 58, Wilheim Głaser batal — Ze Stryja. W Nrze 242 Gazety Narodo- 
Czerniowieckiego nr. 77, Roman Bodyński batal |wej z dnia 28. października 1874 umieszczono w 
Lwowskiego nr. 63 i Mateusz Czapka batal. Sanoc- | Kronice pod napisem „Sumienny żyd* oświadczenie 
kiego ur. 57, porucznikami przy tych samych ba: | Mojżesza Staubera, z którego wynikać miało, jako- 
talionach ; wreszcie kadeci : Jan Dąbczewski, Za- |bym dopuścił się ze szkodą Marji Zaleskiej zbrodni 
stępca oficerski, Andrzej Bokańcze i Istym Grigo- |psznstwa co do samy dłnżnej 33 złr. i 11 złr. aw. 
rian , podporucznikami, pierwszy przy batal; Tar-|z p. n. na realności tejże dłużniczki pod 1. 144 m. 
nowskim nr. 58, drugi przy batalionie Radowiec-jw Stryju zaintabułowanej. Przy tej deklaracji n- 
kim Nr. 75 a ostatni przy batalionie Czerni*wiec- |mjeszczono także dopisek treści następującej : 


Jako uproszony misjonarz, pzemawiał pier-| dnością bronić się trzeba przed lichwą a gdzie wj|wygląda ua oko, aniżeli bydło przypędzone do Tar- 
wszy ks, Tarnawski z Podlisia > jutrzni, a po) razie potrzeby szukać kredytu; powieść „Podróż za |nopola, a przecież Wiedeń słynie z najlepszego 
sumie ks. Lewicki z Pistrycz. Obywa mowey sta- |morze* ma na celu wstrzymać prąd emigracyjny na- | mięsa. 
rali się wyłożyć ludowi, że dzisięzy upadek ma-| szego ludu do Ameryki; W „Pogadankach 0 ziemi Kogo chętka zbierze prowadzić bydło na rzeź 
terjalny narodu naszego, ciężka chwa i niemoe|i Indach*, „w Wspomnieniach historycznych*, w|do Tarnopola i będzie musiał takowe stawiać przed 
moralna z jednego wylały się źród: pijaństwa, to | „Karze Bożej*, autorowie starają się obudzić w |komisję , złożoną z pp. Puntscherta i Sadowskiego, 
też wołali: „Ostatnia bije godziua jeżeli nie chce- | wieśniaku poczucie i poznanie swej narodowości. | niechże już w miejscu bydłu da jeść do sytn, aby 
cie marnie zginąć pod cudzemi płiami, słuchajcie | Dobre są także artykuły tyczące się gospodarstwa | miało dobrze brzuehy wypełnione, Aa wienczas na 
głosu naszego!" Tyle powiedzieć a się co do tre- |rolnego, przedrukowane z dzieła J. Łyskowskiego, |oko, z pewnością takim rzeczoznawcom podobać się 
ści dwóch pierwszych wygłoszonyć kazań, a obja-|artykuły o assekuracji, wykaz książek ludowi po- | będzie, 
wianych przez pewną kastą społeczuj agitacji na swą | żytecznych, podawane ceny zboża, Dział polity- Sądzę, że do oszacowania o dobroci bydła opa- 
niekorzyść, prawnie zanotować 1ie zdołał i sam | cznych wiadomości jest także staranuie redagowa-|aowego, powinien magistrat delegować ludzi facho- 
obecny c. k. komisarz delegowan: od c. k. staro-|ny, Jako premię redakcja roześle prenumeratorom|wych i prawdziwych rzeczoznawców. 
sty z Brodów, z przyboczną straż żandarmerji. w r. b. dwa obrazy: Św. Jana z Dukli i portret Woły na cetnary w Tarnopolu sprzedają się 

Nie od rzeczy przytoczyć, żenamiestnik nasz, | króla Jana Kazimierza. w sposób, że do każdego cetnara mięsa, dodaje się 
wysłał ostatniemi czasy przez kosystorze rozpo-| — W Akademii umiejętności odbyło się 20. bm.|18 funt. łoju darmo, głowa, ozór i wiele innych 
rządzenie, aby każda misja wstrzmieźliwości wcze- | posiedzenie Wydziału matematyczno-przyrodniczego | części , które we Wiedniu idą na wagę, tutaj ani 
śnie oznajmioną była powiatowem staroście, celem | pod przewodnietwem zastępcy dyrektora dr. Teich- |ważą ani nie płacą za to, a na koniec przy wy- 
wysłania rządowego komisarza i żndarmerji, to też | mania. Sekretarz Wydziału dr. Kuczyński odczy- | płacie, kupcy jakiś procent od ogólnej sumy odcią- 
er machina dowiadujemy się, Ż pan starosta w |tał treść rozprawy nadesłanej przez prof. dr, Fa-|gają. W domu sprzedałem 60 sztuk po 20 złr, za 
Brodach miał zażądać od probozcza z Ożydowa |biana: „Obliczanie wartości szeregów nieskończo- | cetnar, kiedy w Tarnopolu niżej 20 złr. cetnar 
złożenia pewnej sumy na diety, le jakoś udało się |nych, a zwłaszcza szeregów o bardzo słabej zbie- |mi wypadł. 
ks. Trylowskiema wczesną decyzją w namiestnictwie | żności* ; tudzież ocenienie tej rozprawy przez 
uwolnić się od podatku misyjnep, usankcjonowa- | członka czynnego Akad. dr. Feliksa Strzeleckiego. 
nego w Brodzkiem starostwie. Stosownie do przepisów i przyjętego zwyczaju, od- 

Po południu pod poświęcony! krzyżem, wysta- | dał ją z. dyrektora jeszcze drugiemu członkowi 
wionym na pamiątkę misji, premawiali do ludu |czynnemu Akad. do ocenienia. Następnie zawiado- Postanowieniem z dnia 14. marca br. sank- 
ks. Taniaczkiewicz z Zakomarzai gospodarz misji | mił sekretarz Wydział o nadesłanej przez bezimien- cjonował cesarz uchwalony na przedostatniej 
ks. Tryloski. Niespodziankę wypawił dla obecnych |nego autora rozprawie, rozbierającej zasadnicze sesji sejmu galicyjskiego projekt. nstawy wodnej. 
pierwszy mowca ks, Taniaczkżwicz, który nie | pojęcia fizyki. Wydział oddał tę rozprawą komite- | pzzzynazaoz ROZ WZNZZZRWOEZONZZRAOZOI| 
wzywając ludu do głośnego przyreczenia na wstrze- |towi złożonemu z dr. Kuczyńskiego ł Karlińskiego 


Alfred Melbechowski. 


Ostatnie wiadomośc!. 


zl Z 


| kim nr. 77. A << „Zwracamy uwagę sądu powiatowego Stryj- | mięźliwość, pod naciskiem swej oryginalności, we-|do ocenienia i sprawozdania na najbliższem posie- Telegramy Gazety Narodowej. 
W intendanturze landwerzyckiej zostali mia- | skiego i uwagę p. prokuratora sądu obwodowego | zwał celebrujących swych kowekanalnych księży | dzeniu wydziałowem. Nakoniee prof. dr. Karliński 
nowani : Samborskiego na to oświadczenie p. Staubera Moj- | publicznie do głośnego przyrzecenia na wstrzemię- |odczytał rozprawę: „Przyczynek do teorji wahadła Bruksella d. 31. maja. Procesję od- 


M Alfred Walerjan Peuther, Ltnrmistrz w Bur-|żesza Widocznie popełniono w tym procesie zbro- 
i sztynie , porucznikiem przy batal. Stanisławowskim dnię dla obdarcia nbogiej wdowy.* Jestem w poło- 
( nr. 62, zaś dr. medycyny i chirurgii Jakób 'Doro- |żęniu odeprzeć ten niesłuszny zarzut opierając się 

żyński w Buczaczu, landwerzyckim lekarzem bata-|ną nchwale c. k sądu powiatowego w Stryju z dnia 
lionowym z rangą nadlekarza i charakterem porn- |8, kwietnia 1875 1. 716, którą otrzymałem na mą 


Źliwość od wódki i araku. Nie wem jak się to ko- |sekundowego*, którą Wydział odstąpił kumitetowi - i ATZ 
mu wyda, chociaż to prawda, e SWÓJ Edo naj- fdakcyjneiki” A = byto jak zwykle, przy assystowaniu wojska. 
lepiej ocenia, jednakowoż podobie wezwanie zostać — Wyszedł numer pierwszy, już trzeci rok wy- 
może nadal, jeżeli nie niepotrzbnem to przynaj- |dawanej Krynicy tygodnika poświęconego ojczy- 
mniej oryginalnym, singeltonem stym zakładom zdrojowo-kąpielnym przez dr. Mi- 


Konnica powstrzymała lekkie usiłowanie za- 
burzenia porządku. 
Gandawa d. 31. maja, Procesję odby- 


| cznika przy batal, Bnczackim nr. 70. h prośbę o zawiadomienie mnie o wynikn sprawy Uroczystość zakończył przenową ks. Tryloski, | chała Zieleniewskiego. Pismo to podaje statystykę |to wobec wielkich tłamów ludności. Kilka 

| Pułkownik Julian Roszkowski, ze sztabu inży- przez Marję Zaleską, o mniemane oszustwo prze- | podnosząc zasługi i dawniejszch księży starania | gości kąpielowych, w ten sposób, iż obraża prawdę. wybuchó iezadowolenia si ojawiło: zre- 
nierji, mianowany został dyrektorem inżynierji w|cjwko mnie wytoczonej: Rzeczona uchwała takjo wstrzemięźliwość, jak n. p.i. p. proboszcza w|naukę i nezncia narodowe. Według tej statystyki, y sa z e Poj ; 
Temeszwarze. opiewa : * Uhrynowie, gdzie lnd dziś ju: pociesza się bło- |krajowcami t. j. rodakami Polaków z Galicji sztą był spokój. 


Nadlekarzami wojskowymi mianowani : dr. Adolf „L. 716 kar. Proszącemu zwraca się tę pro- 
Górski, dotychczasowy lekarz asystent szpitalu nr. |spę z zawiadomieniem, że pod dniem 31. grudnia 
15 w Krakowie, przy rezerwie pułku piechoty ur. |1g74 I. 1795 c. k. prokuratorja państwa w Sam- 
20 i elew lekarski dr. Jan Miknlicz, przy rezerwie | porze zwróciła przygotowawcze dochodzenie przeciw 
pułku piech. nr. 41. PW proszącemu 0 zbrodnię oszustwa z oznajmieniem, 

— Wybór uzupełniający jednego członka |żę z uwagi na wynik przeprowadzonego dochodze- 
Rady powiatowej Żywieckiej z grupy większych |nja, nie znalazło podstaw do dalszego ścigania są- 


posiadłości, odbędzie się dnia 23, czerwca b. r. dowego. C. k. sąd powiatowy Stryj dnia 8. kwie- 
— Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwier- |tnia 1875. Stankiewicz m. p.” 


gim owocem —  „chciejcież pzeto i wy moi pa-|i z Krakowa są Węgrzy, Bukowińczycy i Tyrol- Antwerpia d. 31. maja. Procesja od- 
rafianie naśladować tę wielką enotę, a dopomoże |czycy, a obcokrajowcami są Polacy z Kró-|była się bez przeszkody; niezmierne tłumy 
nam Bóg, z nędzy i lichwy sę wydzwignąć* — |lestwa Polskiego, Litwy, Podola, Wołynia i Ukra- |]udu wzięły udział, Policja niedopuściła ża- 
zakończył. iny. Polacy z Poznańskiego wcieleni zostali etno- dnych zaburzeń 
— Kraków 30. maja, Czis donosi: Dnia 27. |graficznie przez redakcję Krynicy do cesarstwa Paryż d. 31 . Mzedkć Wava" 
b. m. umarła w Krakowie Iza z Majerów Biesia- | niemieckiego i przez czytelnika mogą być wzięci £ ary d. R OWE" TAS" 
decka w wieku lat 26, Żona prdesora uniw. Jagiell. |za Niemców. Jest to za daleko posnnięty styl u- donosi i Lewica będzie Żądała odmiany w 
dr. Alfreda Biesiadeckiego. Wtzoraj zaś umarł tu |rzędowy. Rozumielibyśmy go w referacie urzędo- projekcie ustawy o władzach publicznych, co 
do jednego punktu, tyczącego się zwoływa- 


5 


wm. 


Bruno Trojacki wł. dóbr Pniova. wym jakiego hofrata, ale nie w piśmie polskiem, 


dził wybór Michała Lenartowicza c. k. notarjusza, Z poważaniem Stissman Gang Rówi ; » i i al 2 : 

4 ć > : piec tntejszy dywanów przy ulicy Grodz-|które przecież urzędowem, ani też aubwencjonowa- | p; brdióo 
i ma prezesa Rady powiatowej Horodeńskiej. — 7Z Borszczowskiego 29. maja. Korespon- kiej Pechner (obok kościoła św Idziego), w zamia- |nem nie jest. Prosimy redakcję, ażeby się trzyma- nA ap zona e > ża A 
| — Na rzecz ubogich a zasłużonych zło- dent' (az. Nar. 2 Buczagiwiiilewa pód-Zletam. 7 odebrania sobie życia, usiował połknąć scyzo- |ła granic historyczno-etnograficznych, a nie propa- przesiieniam ministerjalnem grozii0, to u 


Żono w moja ręce następujące kwot ieniężne : i : ć 
PP, Ubysz kasjer zy p. atzić SIA 1,|że wuiosek Wydziału krajowego dotyczący pomno- 
Ferdynand Czech właściciel kawixrni złr, 4, Mau- żenia urzędników do nadzorowania majątków 5min- 
rycy Niementowski ze składki w Śniatynie w han- nych, upadł. Korespondent przypisuje to odrzucenie, 
dlu p. Bóhma złr. 2 ct. 45, nareszcie resztę z darów bądź niepojmowania doniosłości wniosku , bądź też 
na rzecz Tew. bratniej pomocy w Paryżu złr. 70|nietroszczenin się o dobrobyt gmin. Ostatni zarzut, 
ct. 86, pani Małgorzata P, złr. 3, ka. przeor Ufry- poniekąd podzielam ; obojętność, to dzisiejsza cho- 
jewicz za obraz olejny złr. 50, N. N. złr. 5, pani roba ; lecz zarzutowi pierwszemu „bym „przeczył. 
Kiementyna Raczyńska zaś przysłała z Wadowiec | Któż PRYM Ę pojmowałby doniosłości powyż- 
bielizny męskiej sztuk 39, sukień męskich sztuk 7, | 52%80 wniosku! lecz w skuteczność środka może 
krawatek 4 i bucików par 2, pp. Adolf Schaka] | "© każdy wierzył; i dla tego opierał się nowemu, 
restaurator w Krasnem złr. 4 i 12 funt. sera, Pa-|A może daremnemu wydatkowi. Że po gminach, 
włowski Karol 'złr. 2, Falkowski Michał złr. 5, zwłaszcza większych, bardzo się źle dzieje, wie ka- 
Baul za ser złr. 2, Czajkowski Michał złr. 5, N.N. żdy i tak dłngo, póki bnrmistrze i pisarze, lepiej 
z Przemyśla spodnie i 2 krawatki, Włodzimierz kontrolowanymi nie będą, stan ten fatalny, nie zmieni 
Wilczyński złr. 5, Graboski Józef kapitan armii |sie: Te jednak kontrolę, mogłyby Wydziały powia- 
mołdawskiej złr. 2, S. G. złr. 5, notarjusz Wolski | (OW£ wypełniać; a gdyby ich to zbytecznie obciążać 
ztr. 5, N. N. za dzieło Bronisława Zamotskiego miało , niechby sobie z Rady powiatowej pomocni- 
zł. 10, Graboski Józef kapitan armii mołdawskiej |ków dobra. Wtenczasby się może i bez nowych 
złr. 1, Majwas Józef złr. 3, Cyprjan i Celestyn urzędników obeszło. Gdyby jednak w toku sprawo- 
Je_.rscy złr. 10, Peszyński Tytus złr. Raz m w wania tej ściślejszej kontroli, potrzeba nowych wy- 
pi. ądzach złr 201 et.-31,- P. Grudziński stani.| latków okazać się miała, wtedy, każdy poseł chę- 
aław zaś ofiarował 10 egzemplarzy swojego dzieła ky z muqzieśiiwaaiyci. ae IGŃ Ty" tąd 
rtać i , jakie się do 
| + nai A ae SAGE ke A Ao praktykowały. Niechaj więc Wydział Majowy tylko 
w” 26. maja 1875 roku. przystąpi do ścisłej, rzeczywistej kontroli władz 
Wiktor _ Wiśniewski, gminnych, niech praktyczność nowej kontroli wyka- 
ulica Ochronek, nr. 6. |Że; 2 Pewnie naszym posłom niepojmowanie zba- 
— Lekarze Polacy. Kronika zebrała nastę- wiennych dążuości Wydziału zarzucać nie będziemy. 
pujące wiadomości: W zdrojowiskach lekarskich| — Misja w Ożydowie. W niedzielę tj. dnia 
zagranicznych, następujący lekarze Polacy, ndzie-|9. maja b. r. odbyła się w Ożydowie niezwykła 
lać będą w r. b. rady lekarskiej: W Franzensba- | uroczystość w Złoczowskiej okolicy; już od świtu po- 
dzie dr. Przeżdziecki; w Gleichenbergu dr. Czer: | częli się gromadzić ludzie z wiosek sąsiednich, na od- 
wiakowski; w Karlsbadzie drowie Hasewicz, Hor- |głos częstych strzałów z możdzierzy, a śliczna po- 


wę zawotuje bez zmiany. 
Stockholm d. 31. maja. Rząd zawarł 
Gospodarstwo przemysł i handel. i - IG POD wkagjm > m 
Rada zawiadowcza stanisławowskiego banka Wiedeń d. 31. maja. Cesarz nadał mi- 
zaliczkowego powzięła na 15. posiedzeniu 26. b. m.|njstrowi Ziemiałkowskiemu tytuł tajnego 
odbytem, na wniosek dyrekcji następujące uchwały : radcy. „Montagsrevue", mówiąc 0 rumuń- 


a) Od pożyczek na weksle i akta notarjalne,| ,. : z : ; LE zai 
oraz od zastawów papierów wartościowych, ma być skiej konwencji cłowej, twierdzi, że rząd ru- 


pobierany procent po 10 od sta od 1. lipca 1875|muński za najcenniejsze koncesje żąda tylko 
r. począwszy, zaś ed pożyczek na zastawy ruchome |zniesienia cła zbożowego. Dziennik ten ma 
(fanty) mai na da! pozostać dawniejsza stopa pro- |nadzieję, iż hr. Andrassy będzie w Peszcie 
OBitowa, po 12 Gi RNS O OWA AE EE interweniował, aby tam trafne zrozumienie 


namiestnictwa o pozwolenie dla banku zaliczkowego |. 8 ę sę 
do pożyczania na fanty. interesów monarchii rozbudzić, w przeciw- 


Wiedeń 31. maja. (Telegr. Gaz. Nar.) Na|nym razie Anglia i Francja zawrą traktaty 
dzisiejszy targ przyprowadzono 2000 wołów gali- | handlowe z Rumunią, zyskując dla swych 
cyjskich , z innych prowincyj 2035 , razem 4035 |wyrobów targ w Rumunii, od którego Austro- 
karać noze | Wegry byłyby. wyklaczone 
woły : Ą wyżej . BZ ER 
złr. za węgierskie po 26 do 29 złr, za cetnar. Berlin d. 31. Raba Król szwedzki Ę 

Krzysztofowicz. cesarzem, następcą tronu i książętami udali 

Niższo-austrjackie stowarzyszenie przemy- | SIĘ do Poczdamu, zkąd wieczór wrócili do 
słowe w Wiednin urządza w b. r. wspólnie z giełdą | Berlina. 
przekład Antoniego Matakiewicza (e. d.); O zadatku, | zbożową przy sposobności międzynarodowego targu Wiedeń d. 31. maja. Na wczorajszym 
według kodeksu powszechnego cywilnego i handlo- "zt Babki r EA a, targ na maszyny, |bankiecie w Kursalonie obecni byli mini- 
wego przez Juljana Tałasiewicza ; Przegląd tygo-|przyrządy i narzędzia I t. p. dla miynarstwa , pie- strowie, burmistrz i członkowie komisji re - 

i , na: Ksję. |karstwa, dla handla zboż i dl ł aa - je 6 
aż RRS A o p: c |nfeg, wała «| AAA gulacji Dunaju. Lasser wniósł toast na cześć 
Za nmieszczenie przedmiotów nie opłaca się| cesarza, cesarzowej, następcy tronu: opat 


ga orzeczeń c. k. najwyższego trybunału sprawie- | rzelnianego. 

dliwości; Wiadomości potoczne; Gazeta sądowa : Żą "R 
Warszawska, Potwarz, 'Towarzystwo prawnicze, |żadnej należytości, a przystęp dla publiczności bez- | Helferstorfer toast na cześć ministerstwa 
Wyszczególnienia, Izby adwokackie, Nierozstrzy- | płatny. Auersperg-Liasser, burmistrz i prezydent Iz 
gnięte pytanie, Bezwłasnowolni, Prace Wydziału Chcący wziąć udział w powyższej wystawie : 


ryk, którego ostrze było otwarte, lecz takowy u-|gowała etnografii w „granicach ustawy.” 
więzgnął mu w krtani. Pechiera powieziono do 
Wiednia, gdzie jak telegraficmie donoszą, wydo- 
byto przez rozcięcie gardła serzoryk, lecz niewia* 


domo, jaki jest dalszy stan jego zdrowia, 


— Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 

— W Krakowie nakładem autora wyszło nowe 
dzieło dr. Władysława Deisenterga, najzdolniejsze- 
go z młodych naszych filozofów, pod tytułem „Fi- 
lozofia Leibnitza*, w którem autor przedstawia do- 
kładnie życie i system filozoficzny Gotfrieda Wil- 
helma Leibnitza. W studjum tem, napisanem pię- 
knym językiem, jasno się przedstawia nauka Leib- 
nitza, którego słusznie nazywa p, Deisenberg ja- 
dnym z największych filozofów niemieckich. Grun 
towne zbadanie przedmiotu i dekładne obmyślenie, 
są nie jedynemi zaletami tego studjum, które nie 
zbyt bogatą gałąź filozoficznej wiedzy u nas, ozdo- 
biło nowym liściem. Wśród młodych filozofów pan 
Deisenberg wyróżnia się dobrze zajętem stanowi- 
skiem, na które zgodzić się może i must każdy 
chrześcjanin. 

— Treść nr, 15, 16, 17, 18 i 19 Prawnika: 
Profesora dr. Rudolfa Jheringa „Walka 0 prawo* 


dyński i ch RZE 40 „daje SO anie. goda i nroczy poranek | zał przyczynił się wie- prawodawczego przy ministerium sprawiedliwości, |PP. prz emysłowcy zgłosić się mają najdalej do 16. by handlowej na cześć komisji regulacji 
czenia dr. Doskowski; w Marienbadzie dr. Dobie- |le, że zebranych ludzi liczyć by można do 8.000. |p,nznrsy, Mianowania i przeniesieni 0 czerwca b. r. do niższo-austrjackiego stowarzysze- Dunaju. 
szewski; w Reichenhalu dr. J. Bergsohn; wreszcie | Gorliwsi sąsiedni pasterze pospieszyli z swemi pa- Y, alowaliia ioprzeniesaia, - AR 


bieżeniu zadłużenia się włościan. Dowody w pro- |nia przemysłowego (niederoesterreichischer Giewer- 
cesie cywilnym bawarskim; O dopnszczalności roz- |beverein) w Wiedniu i tymczasowo choć w przy- 
wodu między małżonkami katolickimi; O przysię- bliżeniu oznaczyć, ileby potraebowali miejsca na 
dze stanowczej z dodatkiem, (o ile wiem i pa-|swoje przedmioty, gdyż po znacznym bardzo ndziale 
miętam przez dr. Augusta Balasitsa. — Prawnik|w roku zeszłm spodziewać się można w r. b. je- 
z przesyłką pocztową kosztuje rocznie 7 zł.) szcze liczniejszego udziału. ; 

— Pan Ludwik Grossman, zaszczytnie znany | Z izby handlowej i przemysłowej. 
kompozytor warszawski, dopisał trzy nowe numera Lwów dnia 26. maja 1875, 


w Schinznachu (w Szwajcarji) dr. Zurkowski. Prócz |rafialnemi procesjami, by wziąć udział w tak zwa- 
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; yw ai ns. Ew , Sg 4 Pitli waniu dzieci, orae 0 leczeniu ich a chcąc umożliwić leczenie się i w porze chłodniejszej zaopatrzył je w X skim położony, o 4, mili od Lwowa a 9 h 
j wysiany, funt EETMi . DZEŻC ja zaszczy Z rc ublicz: |ehorób od urodzenia do siódmego roku piece. 'estąuracja pod nadzorem lekarza zdrojowego, łazienki z vowemi [m] dk: | Ł ak | E z = 3 
sy GÓRE „Osja , OŚĆ, , A przez tuszami ogobnemi dla męźczyzu i kobiet, sala do zabaw, park, omnibus, mile Ol Stacji ko el l amienobrodu odległy, e 
Ę 5 1 j 4 I gr stajnie vozownie itx : ' ' 
wów. 2114 11=% Biuro umieszczen ak 2 Baozkoyskiezą, 3 Żyzący sobie z wyżej xznienionich źródeł wad lub wieszania kaj | otwarty a 
| , R : r. Diedycyny, chirurgii, operasora i aku- ić a się iżej is: zgłosić. 2462 v 
Nauczycielek , Nauczycieli i Bon zm JĄ Pu okty ah Lwowie. mówi achcą Wig azpręsty dwa jkiy pO ŚWIARE Ag | // || RRÓC* HBR 2 4D są go b l + 
p )d: 1 a ę > 1 zostające dotąd pod zarządem p. Heleny] Do nabycia we Lwowie w księgarni Fr, Tomanek o LLC EN r. e +a4 3 
OAZIĘKOWANIE. ówoleckicj oddało z dniem 16. kwietnialpp. Czajkowskiego, Gubryuowicza, Mili- „A ) 7. SAL | . ł 
1875 kierunek p. Teodory Kryniekiej kowskiego, Richtera, Wilda, w aptece p. właściciel. Zarząd kąpielowy postarał SIĘ 0 wszystko, 


kantoru w:miany p. Jakóba Stroh,  Zawiązawszy rozległe stosunki z krą- W Przeu yślu w ksiegarni P. T.br. Jeleniów. 


Dri: 15 maja r.b. przyszłam dOprzy ulicy Sławkowskiej |. 277 I. piętro. |P; Mikglascha. 1780 3— 7 
w celu sprzedania losu pożyczki mia- jem i zagranicą, mianowicie Paryżem, D. E. Friedleina. = 


„ Krakowie z 


gości kąpielowych jest potrzebnem. 


4 ani : Genewą, Berlinem, Dre: , Poznani Warszawie Gebethnera i Wolffa a ; j "Lanill 3 R 
wą Sranisławo?” a. WE, ; pomaiąni Lólibd pinkcalł „ Poznaniu „  T. Daszkiewicza. 4 Skład porcelany i szkła - „JOS6 
P. fakób Stroh, |ność we względzie zleceń, uprasza Szano-| » Petersburgu w centralnej honieopatycz- a 7 Chorzy zaopatrzeni di NESTORA KZAEA 


osika; Ę ą RB +7|%ną Publiczność o liczne poparcie; aej aptece Fr. Flemminga. 
óć: AŚ +. Pk przeglądaniu czycielki zaś, zgłaszające dowi: Biara Tamże znajduje się tego autora: 
z własuci incjaty vy listy wygranych, zechcą już tem samem przyczynić się do Broszurka o stosownym użyciu łaźni parow.; 


E. GEBHARDTA 


we Lwowie, 


0 dla przyjemności i wygody Szanownych 


dostaną kąpiele i pomieszkanie po zniżo- 


że ów wvgrał juz dawno (15. Eat mordki Stowarzyszenia mającego ich wła- D) o my ike ścodąch a) poleca gustowne nej cenie. 
dziernik» 1842) 8900 zł. a w., oczem|sne dobro na celu. 2168 5—7 PRPOWap TAP DJ CCP 22 AR . . : « q ] , ówienią i ę ś | | 
wcale rie wieariałam, nietyłko mnie Wydział Stowarzyszenia. iońklignigge! ©! "Ryki Wazony I Doniczki Na FsZAKIE waiLi. zgłoszenia 


zaraz o tem uwiadomił, ale nadto » 0 dyjecie homeopatycznej II. wy- 

hvł rui z największą uprzejmością, (AE danie; | . R 
a to bez zadnej prowizji pomocnym Nr, 1318. 66 0 leczeniu cholery azjatyckiej. 
do podniesienia wej wygranej. i © A ulica Vivi 
Czuję się zatem zobowiązaną Mu. | łoszenie br. CHABLE CE y Phdiku, wi 
niniejszem naiszczersze złożyć po- y a 0 E PU RATIF SAB ten leczy kro- 
ilziękowanie za jego uprzejmość i ky. liszaje, wyrzuty sy* 
przykładną rzetelność. 2430 3—8 ! z ln Ś = 0 ówna 

Lwów, dnia 24, maja 1875 Dyrekcja galicyjskiej kasy ZACZ 

, -. maja . dabścii diiiai ha POMMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 

Alojza Połz, OSZCZĘ NOŚCI, niniejszem ZAWIAdA= KĄPIELE MINERALNE przeciw alabo- | 


Żona inwalidy. mia szanowną publiczność, iż odj solom naskórnym. 70 18—48 


franco, wyseła p xlwody do staej kolei że- 
laznej Kamienobrodu i udziela objaśnień 
pocztą odwrotną. W 


Zarząd Zakładu kąpieli siarczanych 
w Szkle; poczta w miejscu. 


na bukiety i kwiaty 
w najnowszych fasonach i deseniach. 
oraz 2388 4—-6 


Kule ogrodowe 


we wszystkich wielkościach, 
po cenach najtańszych. 


Nie potrzeba frotera ! 


aa ao AT: s 0 maa Ao 0 lm PA A m MODĄ „4 a OLGETES 


Z istniejących dotychczas | 


.._  |zaliczek udzielanych na papiery „PLUSŹDE: gf ŻELAZA, le najpiękniejsza, najlepsza i najtańsza ! 

Zakład wodoleczniczy a EA zniża sto L DAŁ Fcz onoreje. Ha > JP : i j ] | 
, * pę pro COPAHU klonia i uł law lale | | 

NM.iirzzuschlag contową z 7 na 6 od Sta Dołączony jest prospekt w połskinń zyk Ilóół KADGZOKOWA (0 DA BZLZALIA potiógi | 


Królestwo za brodę !!! 


ZANE - + We Lwowie w apt. P. Mikolasch 
w Alpach Styryjskich obok sławnej kolei na snie 3 P j własnego wyrobu. 
A JE C=  uutocznie, począwszy Oddnia 00000 u E 
; Ma afa swój sezóm TOWN z (8.1 dą Y Sdistwadii, | : s Taniością i trwalością przewyższa wszelkie anierykańskie i wie- = * * 
ESR j r . CZEL : = [ () | r RAY” j af bozbarwnu, Nr. 2. iusionow: e ałby nie jeden, gdyby był pewnym, że mu takowa wyrośnie; lecz ku temu 
„, AApytania dotyczące zakłada i deczep ie dnia 2 ja 1 ;e0n r eWicz ś spał WA OI dł w % », ah ść A l wi = jest pewny środek tani pod gwarancją. Za nędznych 90 ct. nabyć można 
nii przyjmuje dm = wow dnia 24. maja 1875. e WYP 00770 Wody PJ opa CDI wc wę asa | sławne niezawodnie skutkujące cebulki ua brodę, za pomocą którego w 
- Dr. Tadeusz Bieliński , 1989 11—12 - przedtem © o cia takowej. 4 14 dniach na nieporośniętych miejscach otrzymać można pyszną brodę, na- 
Waąsserheilanstalt Miirzzuschłag || WZT | Werner i Spółka a Funt wystarcza na wielki pokój kosztuje I zl. * wet młodzież w 16 roku. Gwarancja jest tak pewną, że w razie gdyby nie 
854 5--U dem Semmering. ZE : L HAR. p ; 2 LOEB ida = gkutkował środek, pieniędze zwrócoae zostaną. 
zj gł Ty = we Lwowie, Nowy świat l. 25. |© a] z Najlepszy środek ma zęby. 
pokój dnży, na pier- * GŁ ! sprzedaje: Ń Skład WOS ku w. zapomocą którego po użyciu staja się zęby mieniąco białe, osad i nie- 
lg | (u || wszem piątrze w ofi- » ik Pługi A la Z o 3 żóltego i białego w cegielkach, zupełnie czystego bez wszelkich L przyjemny odor niknie Pakfecik tego środka na zęby '45 ct. 
e i cynie, jest do na lp zści 4 Bd óconianieżntoczchol i m pe mia M dodatków do woskowania podłogi z fabryki 2 Fter na muchy ' 
jęcia przy ulicy So-| BZZECLYTEĆ COR OLO Myy O 7 Jy ja sławny w świecie, postawiony w pokoju lub kuchni, niszczy niezliczoną) 
bieskiego, |. 3, w ich u Piątko- mą TAU0M, naguiotkom, oparzeniom ect. » X „ 12 ź LA OAI 0 Sp SYNA 3 ilość tych nieznośnych zuienać: Flakon 35 ct. i 
„Ą jk © ' Skład centralny w Paryżu na ulic xx 13 we Gai, A | ,. A I CAT 
rsk.ego. 1—3 > Nana SH ad 40 poza <A na ? XXX ? 14.50 Do nabycia: We Wiedniu w handlu F. Bertyak Neustift- najlepszy proszek na wyniszczenie insektów, w szpitalach, koszarach, szko- 
$. Aa bica adć k H , y WIDACZ H 2 r 19.50 gasse 26, w Pradze w handlu JI. Preissig Heinrichsgawse, w Krako- łach i domach prywatnych, uznany według świadectw cuda działającym, 
mm kich aptekach. 1531 7—2 nr. 1 dyaryi: uie w handlu F. Fischer w rynku, w Tarnowie w handlu F. Lesz w dwóch pakiecikach po 25 et. i 35 et. 
I BL —— c We W EE = p —=— |Ruchadła czeskie z lemieszym stalow, czyński, w Rzeszowie w handlu J. Scheiter i Sp. Nika kod ajj Maszyna do wylapania pchieł i pluskw, 
JUŻ WYSZEA Z DRUKU NAPA, ze znakiem X złr. 11 dlu E PE AL po 080 di ł. W. w EK wkłada się do lóżka, samodziałająca. Sztuka 50 ct 
wowze w Uanadln 4 OopAaCZ, w ZNIESŁCZYRACH AQ + A) , h » : o , 
S9CJOLOGJA aj LIE w (zerniowcach s handlu Ig. Selmitcha 1991 11-14 Nie ma więcej nagniotków, 
eter sporządzony przez prolesora l.egrand. Dwie krople na najstarszy na- 


gniotek niszczy w nocy zupełnie nagniotak. Flakon 50 ct. 
Siawne czarodziejskie kałamarze, 
bez atramentu; dodać krople wody a można 5 lat z jednego kałamarza 


pisać. Sztuka 45 ct. 

| ORISALINIE, 
mikstura do farbowania włosów, farbuje siwe, jasne i rude włosy na rok 
na kolor czerny lub brunatny Szkatułka 1 zł, et. Mikstnra ta jest gwa” 
rantowaną, farbuję dobrze i wytrzymuje cały rok. 


AUGUSTA COMTEA. 
KOZPRAWA FILOZOFICZNA 


BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO 
żiżr Cena zł. 1.50  1—6 
SKŁAD GŁÓWNY 
W KSIĘGARNI POLSKIEJ 


ZK== Tylko dobrze do- h XXX „ 13.50 

brane szkła wzmacniają (PLEWIACZ własn. wyyrobu zr. 32 ENER JE 
wzrok i są oku nieszko- OBSYPNIK » tzęsół w A L Sv lies (R gg sa, nich 24 SIN dk n 

dliwe. <©% s areA walor. 22 KKAWKAKNAKKAE 
Takie więc okulary 1 emiklery Q/KOLEŚNICY „żelazne, złr. 7.50 i 8.BOJSKZNIKKAKKAAAOAMKAANAAKA 


obiałych i kolorowych szkłach ja- pj/STEWNIKI szerokorzutne ulepszone z 


1 [4 © ie p 
koteż bin-.kle i dalekowidze w naj- osią poprzeczą złr. 140 CZ 5 ie ć ie [6 tę 
Robillarda 9rzęd. „ 200 » 4 , : 


rozmaitszych oprawach, poleca 


LWÓW, 12. ul. KUPEKNIKA. L A 2 
= Wam a M ck > _ Victoria 13 h 390 i Olejek z orzechów, 
TEGOZ AUTORA: niości c. k. nadworny Optyk J. ' p j z zielonych łupin wyciskany, do farbowania na ciemno, po 25 i 45 et. 
b kwestji robotniczej 26 et BJ OE ScEz (2 Wiednia) we Lwo- ubogą ORTEGA IA me 250 we Węgrzech. A=" rej KROPLE NA ZĘBY, 
ŚLĄ j wie RYNEK łe 32. r. handlu > Schmida 18 dą, 300 "a ; uspakajają największe bole zębów w momencie. Pakiet 80 ct. 
Losy narodowości pol- Pon LARENE. LIB „Suka Idy X he 0 Od duwna sławne cieplice siarczanae od 29 do 329 R. GAĆ kł d: Fi . 
sk ej r ed hu GznicjWIŚRĆ jak najkrótszym czasieł m jA niłnj R Fred przeciw podagrze, reumatycmowi, newralgiom, sparaliżowaniu, słabo- owny ara M 6 p Rix, ger 
rw. 'Fowarzystwa oświę - „ - , . Gaj ; j e edmim, Prate -3e 10. 2237 1— 
KrauEFEW 20 ct PRENÓ! RAPA - GKSEKOTZNEŃy Rze | ściom naskórnym i w kościach, syfilistycznym t szkrofułom. w rstra-se 10 : 
M tor SBS DZ O AATOKOSZEA „ ręczny centr'fugalny zł. 25 Sezon od I. maja do końca września. 
PB _-- __giM NAUST gy KazióTki kl. „85 Dla dogodności Publiczności postarano się najtroskliwiej pod wzgledem po | 
y ; 5 » ya A oziołkiem „ 145 mieseczeniu, leczenia, rozrywek i urządzenia kąpielowego: - 
! _ Wien, Leopoldstadt, SPYCHCZ do siana „ 40 Lekarze kąpielowi: Dr. EDWARD NAGEL z Wiednia i dr. SEB. VENTURA Zaklad picia wody, kąpielowy i kuracji 
4 0 il "M Miesbach, 15, gegenilber d. kk. Augarten. PRZETRZĄSACZE Howarda „ 200  |król. pruski radca zdrowia. 2149 16—20 PE 
balece GZM WiDTBp „2 Medailien_"_____IG|BRONA Howarda częściowa „ 90 Zarząd zdroju Jego Eks. br. Sina. mlecznej i żętycznej. 
awaler, at liczący, teorytycznie ij EXTYRPATOR 5 radelk. żel. 22 „7 2 ; s 
praktycznie z gospodarstwem  wszel-|$ CULTIWATOR Tenanta ń 100 OZKTZUTUNUNKADAIIAIANAKAKKAO ieli Sło fe | e "qo H r 
piamyeżii zeeecz=Kapieli słonych w Luhatschowitz, 


kiego rudzaju obznejomiony, wykazać SIECZKARNIA U. N. D. na 2 gat, 


1892 18—? 


KILLS: 


ssę może jak najchlubniejszem świa- sieczki zł, 50 m ; R. A VR ś 
leciwem prze: czas dłuższy na jednem Q i H.L.B. ua 2 gat. sieczki PrzeczySZCz enie krwi js, zdroju alkalicźno - borowinowego zawierającego jod » bron, 
mejseu pozostający , poszukuje odpo-jU Pz- większa zł, 75 igułek REDLINGERA Dziennie połączony % dwurazową jazdą do stacji kolei połnocnej Uug.-Hradisch. 
wiedn:ej posady. EE ERN? N.3 Q. do kieratu zł. 140 zapomocą jU j p” * * g 
Łaskawe zlecenia przyjmuje pod 3 mocz  BRWĄ, ktoś Wh : N. 4 do kieratu zi. 200J]] które w użyciu od przeszło stu lat okazały się wybornym środkiem przeciw Otwarcie kąpieli dnia 12. maja. 
adresem : (x. ID., poste restante Dy -P oder Wztaerzubr Ingo M Zat kfo: Oprócz wyż wymienionych przedmiotów,jjj ostrości krwi, zepsutym sokom, zwichniętemu trawienin, zatwardzeniu itp. Bliższe wiadomości o stosunkach kuracji i o radach lekarskich udzielają 
4 |galpumpen, Fesrv.apen, Brumnen- |f|dostarczam wszelkich innych maszyn i na-jf] Sposób użycia w 24 językach. Pudełko z 15 pigułkami 15 et. Zwój z 8 Mpraktykujący podczas sezonu pp. Dr. med. Franz Kiichler, med. Dr. A. Ko- 


NOW, 2463 1—3 ak i med Dr, Wilhelma Gallus. 

Zamówienia na pomieszkania 1 mineralne wody przyjmuje: Seronyi'sche Ba- 
deyverwaltung w Tuhbatschowitz. 

nar Szczególne korzysci będą jedynie tym ubogim przyznane, którzy się 
wykaża legalnemi świadectwami nbóstwa, 1960 3—8 


pudełkami I zł. 10 ct. Przy wysyłaniu pocztą o 10 et. więcej. 
Jeneralny skład dla monar. Austro-Węgry: 240811 1—9 
Apotheke „zum Salwator'* we Wiednin, kirntnerstrasse 22. 
Na prowincji dostać można u panów: Torók w Peszcie, Pnrg- 
leitnera w Gracu, Mittlbacha w Zagrzebiu, Seravallo w Tryjeścice. 


- rzędzi — czy to własnego wyrobu czy też 
Schlauche, Feuereimer von Hanf, Le- sprowadzonych A innych fabryk po cenach 

Soba Jy| der oder Kautschuck , Feuerwehr- oryginalnych — mianowicie wszelkie ga: 

| | Ausriistungen. tnnki żniwiarek, młocarń przenośnych, taki 


fllustrirte Kataloge gratis per Post. |Ejkonnych jak i parowych, lokomobile z 
pierwszych fabryk angielskich itp. 


purapen, Bier- und Weinpumpen etc. 


l 
z dobrem wychowaniem, posiadająca języki, 
porski. niemiecki i troche francuskiego, — 
zyczy sobie być jako towarzyszkado wó 
„ugranicznych przez sezon od 15. lipca do 
l. września przyjętą. Bliższa wiadomość 
HR. N.. w Sadowej Wiszni. (2465 I—1 


HANDEL 


z - AżęTrrPzy . r Ę r 
Nie potrzeba więcej farb stopniowych instrumentów muzycznych i towarów 
r MEDIC drobnych (norymberskich) 
Ę | sy ONA ( 


TONI-NUFPKIYFIE 


_ DOKTORA Ja 


J. NIEMTOWSKIEgO wsio 


w: 
<jaż , (4 
+ 22 A, 4 k M J AJ 
a. James SMOTENON. « AUX QUINQUINA et CACAO COMBINES. 
RAS HJE KĘ we LWOWIE, rywk Nr. 29. , ; 
3 "4 głowie | ma, brodzie każ LĄ sł UTWÓR fa SEANAZIE?P połóki” WINO ściagająco-ożywcze BUGEAUD'A w połączenin z Chiną i z Kakao. 
ZE; * (or najacgiawiąkiejnaćj 4 = = =R i e „IĘ, Zwracamy uwagę lekarzy, ch: ych i wszystkich osób pragnących za: hować zdrowie, na ten prepar t, 
o dyć00 :. Laemmz TF: Żz2k Harmoniki ręczne z mieszkiem i ustne, Harmeniki, Pozytywki ko'bowe i samogrające któcy » powodu swych własności terapeutycznych nazwany został : Ściągająco-ożywczym. Przyge- 
AE = "SERI Kiuranty. Skrzypce i Basy nowe i stare przegrane. (Gitary, Cytry, Flotewersy, towauy na winie hiszpańskim wyburnego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególniej dla powra- 
I Of) Klaryuety, Trąby rozmaite z maszynami. Trąby sygnałowe dla straży ogniowej. Trąbki cających mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, koviet delikatnych, starców osłabionych wiekiem i nl moca, 
ZWJĘY pocztarskie i myśliwskie. Bmyczki i włosień dla tychże. Strómy do wszelkich in-trumentów 1t.p. szczególniej działa pomyślnie w chorobach uastępujących : 
e Niedokrewności, cierpieniach nerwowych, chronmicznej biegunce, oslu- 


Wszelkie artykuły i potrzeby do szycia i haftu niemniej hafty zaczęte na kan- 
wie. Wyroby skórkowe: Torbki rozmaite, Portemonetki, Pularcsy, Albumy, Necessairy do po- 
drózy, Tytonierki, Cygarniee i t. prZa bawki i Gry dla d.ieci i młodzieży. 

IKalosze kauczukowe (gumy elast.) wszelkich fasonów i wielkości. Perfumy 1ozmaite, 
Szczotki i Szczoteczki, grzebienie, galanterję drobną i różne inne przedmioty w za- 
kres tego bandlu wchodzące. 1 
BZ- Obstalunki i polecenia z prowincji uskuteczniają się spiesznie i akuratnie. 


bieniu płciowem. przekrwieniach biernych, zołlzach, skorbucie, w perjodach 
powrotu do zdrowia po ciężkich gorączkach. 1873 13—53 


> Wystrzegać się należy fałszerstw i naśladownictw. ) 


| SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULTA 53. Ulica ltóauwur, w Paryżu. Dostać możua we 
Lwowie w apt. P, Mikolascha; w Krakowie w aptekąch pp. Trauczyńskiego i Redyka, 


Do tej tarby nie trzeba myc 
głowy ani przed ani po operacii, 
spus0h użycia prosty. skntek 
niezawodny, nie plami ciała i 
nie szkodzi nigdy zdrowia. 
L. LEGKAND, fahrykant perfum 
w Paryzu, we Lwowie w aptece 
F. Mikolaseh , magaz. galant, 
p Kamila Strzyżawskiego i 5 


z 4 A. Steila Synew. 


1981 6—6 


Z drukarni „Gazety Narodowej” J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarządca A. Skarl. 


- 2 m | mą « AKA AE MMA 


W dawca, właściciel i odpowiedzalny redaktor Jan Dobrzański. 


